
nowy uniwersalny 
polski 

elek I ro·lł óz 
Na jednym z torów pod­

szybia kopalni „Dymilrow" 
aloi jasno-szary wóz trak­
cyjny. Pałąk nie dotyka li· 
nli elektrycznej, mimo to 
elektrowóz rusza i znika w 
chodniku. Wyprodukowany 
w zakładach „Konstal" w 
Chorzowie nowy uniwersal­
ny polski elektrowóz LDA-1 
projektu Inż. Stanisława Pa­
slerbińskieqo po wielu pró­
bach rozpoczął pracę. 

Elektrowóz ten, oprócz sze 
JOkle!lo zastosowania "' ko· 
kopalniach, będzie równlet 
móq! być używany na po· 
wierzchni przy transporcie 
przemyslowvm. Całkowicie 
zaprojektowany t wvbudo­
wanv w kraju, posiada on 
dotychczas nie stosowane 
przy teqo tvpu wozach dwo 
fakle żródło prądu - albo 
z sieci. albo z akumulalo· 
rów. Umożliwi Io w warun­
kach niedoqodnych dla za­
wieszenia sieci - jazdę wy 
łącznie na źródle akumula­
torowym. 

W kopalniach elektrowóz 
ten będzie się mógł poru· 
szać w chodni.kach, qdzie 
ze wzqlędu na niski strop 
założenie przewodów Jest 
niemożliwe. 

Elektrowóz będzie mógł 
także zastaoić na powlerzch 
ni 16-krotnle droższe w eks 
pfoatacll parowozy. 

Nowy typ elektrowozu u­
niezależni nas od dostaw 
wozów lrakcytnvch z zagra­
nicy. 

Oświadczenie 
charge d' affaires 

ZSRR w Iraku 
MOSKWA ('PAP). - Agen­

cja TASS donosi, że w dniu 
8 stycznia charge d'affaires 
ZSRR w Bagdadzie I. N. Ja­
kuszyn wręczył dyrektorowi 
generalnemu ministerstwa 
spraw zagrankzinych Iraku 
B. Awni'emu notę następują­
cej treści: 

W zwlązkn z notą ministerstwa 
apraw zaqranlcznych Irakn z 3 sty­
cznia 1955 roku, poselstwo Związ­
ku Soctallstycznvch Republik Ra­
dzieckich ma zaszczyt zakomuniko­
wać. co następnie: 

Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 

ziś s roa 
Cena wraz z „PANORAMĄ" 30 gr 
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debciłq w Radzie Republiki 

W całej Francji 
• wzmaga się 

ruch protestacyjny 
przeciwko uzbrajaniu 
odwetowców z Bonn 

PARYŻ (PAP). - W związku ze zbliżającą się debatą .nad 
układami paryskimi w Radzie Republiki, w ca.lej Francji 
wzmaga. się ruch protestacyjny przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich. Odbywają .się liczne wiece i zebrania, 
na których przedstawiciele społeczeństwa francuskiego 
uchwalają petycje do członków Rady Republiki. 

Jak donosi dziennik „L'Hu-1 Biuro Powszechnej Konfe­
m~ite", merowie .wszy;itkicb deracji Pracy (CGT) ogłosiło 
miast kantonu Sa.mt-L1vrallc oświadczenie, w którym po­
(departament Lot - et - Garon- pieca wezwanie Komitetu 
ne) wysłali do czJo.nków Rady walki przeciwko wskrzeszaniu 
Republiki z tego departamen- militaryzmu niemieckiego w 
tu petycję, w której domagają sprawie zwołania w dniu 30 
się odrzucenia. układów pa.ry- stycznia. we wszystkich mia­

skich. sta.ch francuskich wieców i 

Sprawa 
Dżilatiia 

zebrań protestacyjnych prze-

ka rn a 
ciwko uzbr:'janlu odweto;wców 
z Bonn. Biuro CGT wezwało 
wszystkie organizacje związ-
kowe, aby wzięły czynny u­
dział w tej akcji. 

i Dediera Republikański Związek b. 

MOSKWA (PAP). - Agen­
cja TASS donosi z Belgra.du: 

Wobec nieprzyjaznego stanowi- J k od · A · J 
T>lta zafeteqo przez rząd lrack\ wo· a P aJe gencJa ugo-

Kombatantów wezwał swoich 
członków do energicznej walki 
przeciwko ratyfikacji. układów 
paryskich. 

bec ZSRR. stanowiska, które zna- press, Belgradzki Sąd Okrę­
la7.lo wyraz w oświadczeniu o zer- gowy ma zakończyć w tych 
waniu stosunków ze Związkiem Ra- dniach dochodzenie w sprawie 
dziecklm, rząd radziecki postanowi! 
odwołać s'W)'cb przedstawicieli dv- Dżilasa i Dediera. W dniu 31 
plomatycznycb z Iraku. grudnia 1954 r. prokurator 

Rzad radziecki uwata za koniecz przy sądzie belgradzkim wy­
ne oświadczyć. te odoowiedzial- sunął przeciwko nim oskarie­
ność za to spada całkowicie na nie o uprawianie oszczerczej 
n;ąd Iraku. I wrogiej propagandy. 

Transatlantycka 
lux-torpeda 

O Lux - torpedę transatlan­
tycką - rodzaj skrzyżowa­
nia statku z samolotem, za­
mierza w najbliższym cza­
sie wybudować stocznia 
„Stu.eicken" w Hamburgu. 
Patent tego statku, o nie­
spotykanym dotychczas ty­
pie, wstal już zakupiony u 
jego twórcy, inżyniera Fry­
deryka W endel. Ta wodna 
torpeda, przew;dziana na 
280 pasażerów, będzie mo­
gła przebuć trasę Hamburg 
- N ew Y oTk w czasie o­
koło 60 godzin. z szybkością 
ponad 60 km na godzinę. 

Statek ten, o kadlubie 
kształtu cygara, puszczony 
w ruch, śtizga się po po­
wierzchni wody, dzteki 
trzem aerodynamicznym 
płatom 6-metrowej długości. 
Napędzany jest przez dwa 
Śmigla samolotowe i kieTo­
wany steTem podobnym do 
lotniczego. Jak zapewnia 
kierownictwo stoczni, śliz­
ganie się na platach. tuż po 
na.d powierzchnią wody, ma 
statkowi nadawać wyjątko­
wą równowagę i niezależ­
ność od ruchu fal. Obslugę 
stanowić ma 5-osobowa za­
łoga. Koszt budowy prze­
widywany jest na 200 mi· 
Lionów marek. _ 

Ośmioraczki 

O Swiatowy rekord pobiła w 
wigilię Bożego Narodzenia 
„Dori" z Lipska, wyda­
jqc na świat aż... osiem 
niemowląt, z których pięć 
pozostało przy życiu. Te ży­
we pięcioraczki stanowią 
sensację lipskiego ogrodu 
zoologicznego i powód do 
dumy ich matki - dorod­
nej lwicy „Dari". Dotych­
czas bowiem rekordy lwie­
go macierzyństwa za krata­
mi ogrodów zoologicznych 
nie przekraczały w zasadzie 
liczby 3-4 urodzonych lwią 
tek. 

Le Corbusier 
w Tokio 

O Słynny architekt francuski, 
Le Corbusier, otrzymał astat 
nio od japońskiego minister 
stwa oświaty propozycję o­
pracowania projektu nowe­
go muzeum w Tokio, prze­
znaczonego dla tzw. zbio­
rów Mutsukata, obejmują­
cych francuskie dzieła sztu 
ki Na ten cel władze ja­
pońskie przewidziały kre­
dyty w wysokości zoo mi­
lionów yenów. Gmach ma 
stanąć obok muzeum ce­
sarskiego w parku Uyeno, 
a ;ego budowa rozpocząć 
fię ma ;uż _na wiosnę. _ 

Dnia 7 bm. w Paryżu odby­
ło się zebranie aktywu partii 
komunistycznej okręgu pary­
skiego, na którym przemawiał 
sekretarz FPK France.is Bil­
loux. 

„Doświadczenia ostatnich mleslę· 
cv wvkazują - powiedział m. In 
Billoux - że nallepszvm sposobem 
niedopuszczenia do ratvfikacll nkła 
dów londyńskich I paryskich !est 
zacieśnienie sojuszu sił republlkań 

sklch I demokratycznvch, którego 
oodstaw<1 powinna być tedność 

klasv robotniczej, jednolity front 
socjalistów I komunistów". Bllłoux 

nodkreślll. fe naród francuski mo­
te nie dopuścić do remUltaryzacji 
Niemiec zachodnich. może zapew­
nić bezpieczeństwo swoje! oic2y­
znv i zwycięstwo sprawy pokotu 
Dlateqo tef trzeba stanowczo do· 
ma11ać sie odrzucenia układów pa­
ryskich przez Radę Republiki. 

-. 

W GMACHU ZW. ZA W. PRACOWNIKÓW BUDOW­
LANYCH ODBYŁA SIĘ WCZORAJ NARADA PO­
SWIĘCONA ZAGADNIENIOM PRACY WYCHOWAW­
CZEJ WSRóD MŁODZIEŻY, ZORGANIZOWANA PRZEZ 
KOMITET ŁóDZKI PZPR. 

Przy stole prezydialnym za- I sać będziemy w najbliUzycb 
jęli miejsca m. in.: I selłre- numerach naszego pisma. 
tarz KŁ PZPR - ob. Jabłon- * * * 
ski, s~etarz~ '!-<Ł PZPR - w dnilll wczorajszym od.była 
o~. Malmowsk1 . i ob. Danilo- się równi.ei wojewód2lka n.a­
w;ez, przewodmc:z:ący Frezy- rada, poświęcona sprawie wy­
dmm RN m. Łod~1 - ob. Ge- chowań.ia młodzieży. Udziad: w 
rag.a, rektor PŁ 1 przew?ffii~- , niej wzięli: I sekretarz KW 
czący ŁKFN - prof. Kl-lme~, PZPR _ ob. Tatarkówna, 
re~tor ?Ł - prof._ Szczepan- sekretarze KW PZPR ob. Ma­
ski, w1;epr~ewodmcząca Za- llnowski i ob. Miśkiewicz, 
rz::idu. Łódzkiego .Z!MP . ob przewodniczący Prezydium 
Mikuc, przed.staw1c1elka Łódz- Wojewódzkiej RN ob Ho­
kie~o Oddzi~u Związku Lite- rodecki, przew. zw ZMP Jó­
ra.tow Polskich -. ob. ~zi:na- zef Stępień oraz aldywiści pall" 
gl~ka._ W .naradzie wzi~l~ u- tyjni i młodzieżowi, przedsta­
dział hczm przeds~awic1_ele wiciele organizacji politycz­
Z~P, _. Związku Litera~w nych, masowych, przedątawi­
zw.ązkow zaw?<1owych, Zw._ą- ciele komi1etów kultury fizycz 
zku Nauczycielstwa Polsk1e- . . 

d kł d h 
. d ,_ neJ, nauczycielstwa, rad na.ra-

go, ra za a owyc 1 yre"- d eh te · · d 
cji fabryk, szkół i domów kul- t owy z renu WOJewo z-

tury. ~~·referacie sekretarza KW' PZPR 
Fragmenty referatu wygło- Henrvka Malinowskie110 odbyła się 

szonego przez sekretarza Kł, dyskusja. Referat I dyskusja wy-
. . d · kazalv. że poważną wine za nie-

PZPR T„ Daniłowicza po aJe- doci<111niecla w pracy wychowaw-
my na str. 2. Obszerną dysk'.l- cze! wśród młoti:zieży ponosi spo­
sję podsumował sekretarz KŁ leczeństwo. Życiem młodzieży zbyt 
PZPR _ ob. MalinowskL słabo dotvchczas i~teresowaly sl11 

m. In. takie orqamzacje masowe, 
O sprawach i problemach lak ZSCh. PTI-K I zrzeszenia s"lor 

poruszanych na naradzie pi- towe. Za małą pomoc młodzletv 
wol. łódzklt-110 okazywały również 
rady narodowe, zwłaszcza w dzie­
dzinie tycia kulturalnego. 

Groźba inflacji 
zawisła 
nad Włochami 

RZYM. Jak stwierdza 

Podsumowa111i.a dyskusji do­
konała I sekretarz KW PZP H 
Michalin.a Tatairkówna. która 

„ 

MOSKWA (PAP). - Agen­
<'Ja TASS donosi z Kairu: 

Ambasador ZSRR w, Egip· 
cie D. Sołod złożył wizytę mi­
nistrowi spraw zagranicznych 
Egiptu Mahmudowi Fawsi, 
wyrazaJąc mu współczu•;ie 

rządu radzieckiego z powodu 
klęski powodzi, jaka nawie­
dziła Egipt. Ambasador Sołod 
zawiadomił egipskiego mini­
stra, że Związek Stowarzyszeń 
Czerwonego Krzyża i Czerwo­
nego Półksiężyca ZSRR posta­
nowił przekazać Egipskiemu 
Stowarzyszeniu Czerwonego 
Półksiężyca 60 tysięcy rubli w 
celu udzielenia pomocy lud­
ności, która ucierpiała wsku· 
tek powodzi. Minister Fawsi 
prosił o przekazanie rządowi 
ZSRR wyrazów glębok;ej 

wdzięczności za pomoc udzie­
loną ludności Egiptu. 

Rozmowa Czau En-laia 
z Hammarskioeldem 

PEKIN (PAP). - Agencja 
Nowych Chin donosi, że 1v 
dniu 8 kwietnia premier i mi· 
nister spraw zagraniczny<'h 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En-lai odbył trzecią ro'l­
mowę z sekretarzem general­
nym ONZ Hammarskjoeldem. 
Rozmowa trwała 5 godzin. 
Następne spotkanie wyznaczo­
no na poniedziałek, 10 sty::z· 
nia. 

prasa włoska, suma znajdują­
cych się w obiegu banknotow 
wynosi obecnie 1.600 miliar­
dów lirów. Należy podkreślić, 
że w roku 1946 w obiegu było 
600 miliardów lirów. Szczegól­
nie groźne objawy inflacji 
wystąpiły w grudntu 1954 r. 
Suma znajdujących się w v­
biegu pieniędzy wzrosła w 
tym miesiącu o 160 miliardów 
lirów. 

CARACAS. - 7 bm. na Jez'oru dowodzi, te koła rządz'łoe USA u-
Mac-acalbo (Wooezuela) zatonąl oa siłują nie dopuśclt d<J pokojowego 

Rośnie nowa 
przędzalnia 

row ee, n. J><>kładzh któr~go znaj- rozwląza11111a kwesttl koreańskiej i 
dowaly si~ 74 osoby. chcą wszelklmi spos-0bamJ •a· 

ostrzy~ sytuącję w Azji. 
KARACZI. - Jeden z wielkich 

amerykańskich . koocernów nafto- NAIROBI. - Brytyjskie władze 
kolomakle w Kenii skoncentrowalv 

wych prowadzi obecnie na tery!<>· 10 ł}"S. żotnien:y, aby krwawo 
roum PakMa<nu g<>!'ączkowe p·oszu- tł 1i ~--
kiwania ź"ódel naftowych. Wyslan• 5 urn" ruch n"'rouvwo-wy;riwoler\· 

czy miejscowt"j ludności. W gm· 
nicy teg<> koncernu badają obern e dniu, w czru;ie tzw. akcji pacyfi1<a 
możllwoścl eksploatacj . paklsta1\- cyjnej przeprowadzanej przez woj· 
sklch iródel naftowych w południo· ska brytyjskie w Ken I zginęło ~J8 
wo-wschodniej cz~ścJ prowilKjl Murzynów, a 2.300 _ jako „podej· 
Sindu. rza-nych·· osadzono w obozach koo· 

RZYM. - Oe!leralny prokurator centracyjnych. 
Włoch - Manca oświadczył, te --------------­
w pierwszym półra<:.zu ubiegłe!lo 
roku popełn<ilo różne przestępstwa 
16.168 nieletnich chłopców I dzlew 
cząt. W porównaniu z liczbą 4.500 
mlodych przestępców w pierwszyr.:t 
półroczu 1953 roku. świadczy to o 
szerzącej się coraz bardz.iej dco•a 
wacjl moralnej wśród młodzidy 
włoskiej. 

TOKIO. - Radio "fapońskJe po· 
calo astatnlo wiadomośł, te )5 
stya-nia br. Japonia otrzyma ed 
USA „w ramach specjalnej pomo­
cy•• pierwszą partię 85 samolotów, 
w tym kilka odrzutowych. 

WASZYNGTON. - Odbył.a się tu 
narada • udziałem kuomintang<łw· 
sklego m O'lłstra ;praw zagra'11icz· 
nych George Jeh, poludn'<>w<>-ko· 
reańsklego m"'1istra spraw zagra· 
n cznych Bon Jon Te I zastęp:y 
sekreta.rza stanu USA cl<> spraw 
Dalekiego Wschodu Robertsona. Na 
naradzie tej omawiano sprawę 
utworzenia „paktu wojskowego Azji 
półnoono-wschodnlej" (NEATO). 

TEHERAN. - Dnia 6 bm. sąd 
wojskowy pierwsuj mstancjl, pro· 
wadzący sprawę pr•ec'wko grupie 
18 oficerów armii Irańskiej, osku­
żonych o działalność antypaństwo 
wą, wydał wyrok skazujący osk~r 
ronych na ka~~ długoletniego wlę· 
zienia. W tym samym dniu i..ańskl 
sąd wojskowy li Instancji. rozoa· 
trujący sprawę Innej grupy oskar· 
tonych vf!cerów. skazał dwóch •P<> 
śród nich na karę (mlercl, a pozo· 
stałych - na długoletnie więzle· 
nie. 

OTTAWA. - Jalr stwlcrdze dzlen 
nik „Canadian Tribune", liczba be7 
robotnych w Kanadzie przypu'Z· 
culnie osiągnie "' marcu br. foO 
tysięcy. 

Procent bezrobotnych w miastach 
przemyst<>wych Ka11ady zwiększa 
się z dnia na dzień. Ta•k np. w o­
środku przemyslu •am<>ehO<łowł!~o 
WlndsO<'. bezrobotni stanowl<1 10 
proc. wszvstkicb robotników w 
tym r.1ldc e. 

Nie wiedzie się 
naszym zjazdowcom 

na szwajcarskich trasach 
W sobolę w Wengen (Szwajca­

ria) rozpoczęłv się wielkie dorocz­
ne zawody narciarskie z udzlałelll 
czołówki europejskie! oraz repre­
zentantów Kanady I USA. W pierw 
szym dniu rozeqrano bleą zjazdo· 
wv na niezwykłe trudne! trasie 
dłu!Joścl ponad 4 km przy rótnlcy 
wzniesień 1 OOO m. 
Wśród 68 zawodników s I kra­

jów dominowali zdecydowanie Au­
strlacv. 

Wvqrał Toni Sałler w 3.27,1 
przed Moltererem 3.31,3, Oberel­
qnerem 3.32.2 I Hlnterseerem 3.3.,3. 

Z Polaków natlepszv był Rol. 
którv :r:al<1ł 16 mlelsce (3.40,3). 
Ciaptak był 18 (3.42,5). Polacy po­
konali m. tn. czołowych narctany 
francuskich: Coulleta 119 mleJacel 
I de Huertas 120 miejsce). Pozostali 
Polacy za!P.li mlefsca: 391 Marusarz 
13.54,41. 411 Ponlełuch (3.57,8), 42) 
Zarycki (3.58.5) 1 50) Czarniak 
14.04,•J. 

* • 
ZURICH (PAP) W osłaU!fm d.111u 

m ę<lzynarodowych zawodów nU'clar· 
sklch kobiet w Grindelwald rozegra­
no bieg zjazdowy na trasie 3,2 km. 
Wśród 52 zawodniczek.. któr" ml-tły 
do pakooanla 13 bramek kontrolnydt 
zwycięstwo odniosła Szwajcarka Bert 
ho<'. 

Berthod zwyciężyła w czasłe 2.24 6 
przed Włoszką Marchelli - 2.24,8. 

Berthod wygrała również komblna· 
PHENIAN. - Omawiając n edaw cję alpejską. Najlepszą z Polek by· 

11• w~zytę szefa sztabu generaln... la w kombinacji Grocholska.. zdobv­
go amerykańskich sił zbrojnych wając 20 ml~jsce na 62 startujllce z.a-
Radforda. Centralna Koreańska wod11lcz·kl. 
..\\?encja Telegraficzna przypoml11a. * ~ 
Iż oświadczył oo, że w razie wmo * 
wlenia działań wojennych w Korei STALtNOGRóD. - W uległym 
Stany Zjednoczone użyją broni a~o-1 spotkaniu o mistrzostwo I ligi hoke­
mowej. To wojown cze ośwladcu- jowej stalinogrodzkl GórnJk pokonał 
nie Radforda -. 11łsze aaencia ,..,, Wlóknlan:a (ZQ:ier.U 1:.2 141:0. •;O, $:2): 

• 



• 

DOBRZE· I ŻLE O NASZEJ MŁODZIEŻ 
jakie stąd wnioski wypływają dla społeczeństwa • I 

rorar0!1e~r,tr-e~-;~-~~~!--~~e--~~ Fragmenty referafu sekretarza KŁ PZPR T. Daniłowicza 
stwie, .iei zna czen:e ala bu -Io­
wy socjal i.~mu była już niejed dziawszy s·!ę dobrze, czy ile o 
nokrotn :e tematem dyskusJi w mledzieży, uważ'.lją, że to jest 
prasie, czasopismach, na wie- wysitarczające i nie wyciągają 
lu zebraniach szczególn;e w poważniejszych wniosków na 
ciągu ostatniej kamranii wy- lemat: co trzeba robić, żeby 
borczej do rad na rodowych popraw ić pracę wśród mlodzia 

Dwi : jakby tf'ndencje moi- ży, jaki ki:runek należy na­
na zauważyć w wypowie- dać wychowanii.; młodzieży i 
dziach o młodzieży, w artyku- kto ma to robić. 
łach , rozm owach z lupźm : . J ed- Sądzę, że nie można jednym 
na z nich tBktująca nas:zą słowem „dobra", czy „zła" od.­
młodzież. jej życie, pracę i powi edz izć na pytanie, jaka 
wysiłki powiedziałbym opty- jest nasza mlodzież. 
mistycznie, a nieraz wręcz Nie ulega wątpliwośc i, że 
przesadnie optymistyczn:e. dokonuje ona rzeczy wieikich, 
Wyraża się to m. in. w czę- że jej udział i zasługi w od­
stym używaniu przy słowie budowie i przebudowie nasze­
młodzież, przymiotn;ka „dziel- go kraju jest olbrzymi. 

ZMP dlalt'qo, te o tej fcdnoslaj-1 ?.Umlatvch przez niejedne110 mów-, musi cechować wykładowców 
noścl I monotonli w 1>racy wie- ce z botej łaski. i wychowo.wców o organizac.1c 
lu kół wie Jn'ocldeł nlezorganlzo- A l I t I I e 11roinl fsze ZMP-owskie i 'młodzież tych wana, która, choć uczutlowil i est J . ~ es eszcze. nn • e . 

zwia•ana z ldeolo!Jlll ZMP, nie z.rawisko występu1ące nie tylko w placowek. 
kwapi się do wst!'!nownnla do jej Pracy ZMP z młodzieżą. Jest to Decydujące znaczenie dla 

· (i 6 K I '-tó h t l tcndenc la do przesadneqo kolory· . . . sze cq w. o a, w K rvc yc e w , · 1 -.stoś 1 do SOCJal1stycznego wychowan 1::1 toczy się niemrawo, z których ta- zo an .a nas~e rzeczyw1 c' . . . . . " 
den odblask nie pada na mlodzleż Drzedst?~lama sprawy tak, jakby młodzie_zy moze i po;"".mn;" 
niezorqanlzowaną. matą iedynle 0 _ u nas ruz bvł raj na ziemi, t~kby m1ec praca naszych p .sarzy. 
!lranlczon2 możliwości t ideologlcz- nad nami było wiecznie błękitne filmowców, artystów. Mło·::lr : "Ż 
n~qo oddzia'vwanla I wycbowywa- niebo bez chmur 1 opadów. nasza czeka na pełnowartośdo 
n1a mlodzieży. Za len stan „proi>aqandv" wśtód we książki i filmy, które by 
Zmienić również musimy w pra- mlo!lzieżv nie odpowiada tylko lał · · b · · ro 

cv z mlodzir.żą I my I ZMP fęzvk, ZMP. Bv~a to poważna wada całej zapa Y JeJ wyo razn;ę, dl_ 
takim się do niel zwracamy. Tv· nanei propaqandy, która w spo· mantykę- ofiarnej pracy a 
slące urzemówień wvqlasza się clą leqowanei formie bvła stosowana Ludowej Ojczyzny, romantykę 
qle leszc•e w denerwuią.CAVm !ezy- w ZMP. Wyzbvwamy się stopnlo· walki z przeszkodami i trud­
ku ftaznsów \ komunałów, u!artvch wo lei ulomności w naszet pracy nościami, zwycięskiego łama-
slooanów i tasiemcowvch cytatów, 11olltvcznef, ale nafszvbciei tueba .. 
będ<łcvch zaoożvrzenif'm cudzvrh to zlikwidować przede wszystkim nia się z własnymi trudnoscia-
myśli, nieprzetrawionych I niezro. wśród młodzieży. mi. 

* * * 
Nasza partia i rząd wak~ 

o to, aby zapewni :': młodzieżJ 
polsk i3j, chłopcom i d ziewcz 
tom, w a runki wszechs tronnego 
rozwoju. Młodzież obda rza peł 
nym za ufaniem part:~ . P ol ­
skę Ludową, bo w idzi nasze 
wys-ilki, bo wie, że my jej wie­
rzymy, nie bacząc na hr udną 
i;i ' nę, wznosząc11 się czasem 
nad czystym głównym nurtem 
życia i pracy młodzieży . Bę­
dz' 2my kontynurw~ć d: 1 'ł'1 wy 
chowania młcdzi:ży , un\\l.aj ą c 
i wyzbywaj ąc się n3szych 
własnych bra)<ów i błędów w 
tej d zied7i-1i c, braków, które 
n i~ zos'ały d ot:o:d wśr01 nas 
przezwyciężone do końca. 

na", „bohater::•ka", „wspania- Zainteresowania naszej mło 
ł.a" i•td. Drugą te•ndencję ce- dzieży są sze;·okie. Wybitny 
chuje pesymistyczny racz<:'! po jest jej udział w życiu społecz 
gląd na młodziei:, patrzenie na no-politycznym, kulturalnym 
nią „zezem", wysuwanie na itd. Vł ten sposób można rhy· 
czoło ujemnych objawów w ba określić główny profil na­
życiu młodzieży. Zwolennicy szej młodzie:"y 1 jej tendencje 
tej tendencji używają najczę- rozwojowe. Ten zdrowy, glę­
ściej wyrażeń takich, jak „chu boki i czysty nurt życia i roz­
ligani", „bikiniarze", „n:ero- woju młod·zie7.y , jest jednak 
by" itd. Przy całkowitej roz- zbyt często zachwaszczony uje 
bieżności w poglądzie na ml<>- mnymi zjawiskami, które nas 

Starsi winni polllÓC 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Mówhliśmy już o tym, że w w naszym m1escie. Jest na­
treśoi pracy ZMP nad wycho- szym wielkim obowiązkem 
waniem młodzieży tkwi pew- s.amym inicjować te foorrny 
n.a jednostronność . którą moż- pracy z młodzieżą, pójść jej na 
n.a by określić j.ako wycho- spotkanie, gdyż nasz udział w 
wan:e tylko po.przez produk-j wychowaniu młodzieży jest 
cję lub naukową dz'.iałalność niezbędny. 

Łódź: 15- 16 styczn-ia 

Ogólnołódzki Zlot Harcerski 
Ili Podsumowanie osiągnięć Bal 

młodziieży i poprzez bezpośre- Następn ie ob. Daniłow'.cz 
dnio pohlty=ą (referaty lub omówił sprawę s.portu - tak 
pogadanki). Mniej wykorzy- ważnego dla wychowania mło 
stane są inne wiełkie możli- dzi•eży i jej zckowia. Podając 
waści wychowall'i.a młodzieży, cyfry ilustrujące stan zatrud­
które są jednocześn ie i bardzo nienia młodz:eży w najwięk­
a.trakcyjne, jak sport, tury- szych fabrykach łódzk i ch, 

maskowy Iii Spotkanie z budowniczy\mi 
Pałacu Kul tur „ i Nauki i kadetami 

-<lzież, zwolenników obu ten- niepo!wją, od których chcieli­
dencji cechuje wspólny rys,,byśmy oczyścić naszą mło­

,.. Zlotowe pamiątki dla uczestników 
a to mianowicie, że wypowie dzież. 

Co nas niepokoi styka, fotografia, dz·:ała1ność przeciwstawił im cyfry nu-
Niepokoi nas i martwi nie-rsię jeszcze wszystkich bru- a1·tystyczna, Ji.teracka, koła strujące stan posfad3nia kół 

naukowe, przyrodnicze, koła sportowych. Te ostat.n.'.e są' wlaściwy jeszcze wśród pew- dów, jakimi człowieka upadlał 

„ Wzmożo-nyrn wysiłkiem w nauce i pracy spo.Jecznej 'l'itamy X "?cz 
nicę wyzwolenia t.odz; i li Zjazd ZMP': - po·d tym .h~lom będZ1e 
sic odbywał w dniach 15 i 16 styczma w Ml-O<lzH,zowym Domu 
Kultury im. J. Tuwima I Ogól no fódzoki Zl<>\ Harcerski. . . 

Nasi lódzcy haircene obok O<Siągn lęć w nauce mogą się poszczyc1c 
równi1eż. dużym dorobki-em w ora cy spo ł.ecz.nej. Lkzn-c i p omyslmvo 
wyk c:ma·ne pcmoce n aukowe, masowy udziiał w zb.iórce .zło!'1u #i .ma· 
kulatury - oto z czym przyjdą harcerze na swoie w1el~c sw1ęto, 
iak.:m będzie zlot. 

w· dyskutujące nad pr9blemami niewspółmiernie nisikie w sto-ne~ części młodzieży pracują- ustró~ ~a.I?italiS>tyczny. _iemy tak pasjonującymi młodzież sunku do pierwszych. Dzi.ałal-
cei stosunek do p racy, do przec1~, ze nadbudowa ;deo-
własności społecznej; obawą I logiczna, mentalność, sposób jak technika, pochodzen ie ność ZMP w tych fabrykach 
napawa nas piJ"aństwo, nie- myślenia i zachowan ·a się lu- świata i człowieka na ziemi i jest niewystarczająca. Niewie-

d · · d · b · mate inne światopoglądowe. Te for lu jest członków ZMP w ko-
kulturalny spo3 ób bycia w:-e- :Z\ me na. i~a za :tó~·ą bu - ;ny pracy mimo, że istnieją w łach sportowych (w Zakładach 
lu ~rup młodz:eży, bn:1tal- na. ną ooo.i;~,i~m~, - mniejszym lub większym stop im. Dzierżyńskiego na 2500 za-
ny nieraz stosunek do dziew- dui~my w . 0 5.c · . . . niu są jednak WyTaźnie trak- trudnionej młodzieży tylko 
cząt,_ ch~ligaństwo, hałdo- 1:f1e nalezy . r?wme~ za,?om_i- towane po maooszemu. Jedną 242 należy do koła SlpOrtowe-
wa·me n :e:zdrowym tenden- nac o celoweJ 1 perftdneJ dna · t h ba · d t 

80 
ZMP · ) · ł t · · ·k · łal · · 1 , l t' z przyczyn Jes c y me o- go, w ym -<>wcow. c~n:i . a :-ivego zy}'ia, um anie nosci na.sizyc 1 wrog_0 :-V· {o- stateczna pomoc starszego Czyżby młodzież nie miała o-

wys1łku i pracy. Postawa mo- rzy doskonale c!ocen1h, czym , . . ? . 

W pierwszym dniu zlotu, 
który rozpocznie się w i;o­
dz'..nach popołudniowych, 
dzielnicowe delegacje harce­
rzy złożą ra.porty z wykona.­
pych z<Jbowiązań. Po powi-

ral e · · · mł-OdZieży dl · t łod 'e· · ·tara s.połeczenstwa w sprawach, w choty uprawiac sportu. Row­
. na _P wn;J. częsc1. , . . a ?-as Je~ .m . zi ~ i .' - których młod:zdeż nie umie so- n.ież w turystyce, która za-
Jest mewlasc1wa. kłocąca się z Ją się własme Ją głownie de- b. d .. w· lk" · b " t 1 l l ' Z 'l . . . . . N" hod . ie sam.a pora ·zie. le te za- w1era w SO· le y e e emen ow na ny w ogo me ~rzyJętym1 . normami prawowac. ie c z1 wro- daniia i obowiązki mają tu na- wychowianiia patriotycznego I 
etycznymi spoleezenstwa bu- gom naszym tylko o moralny . k . ~.1 • PTT K _,_ . ł . · • • ! kraju 

wilków d · .. ,. .d ł . . hod . . s1 nau owcy i przyruumcy, - UU\.aZUJe za ma o m1- , ł UJącego SOCJau~m. Bez1 eo- rozkład m odz1ezv, C Zl im ......... · . l"t · . · · tywy · · · · · rop1c1e ·· · • ·ed ł . ~ed t. · a~.Jsc1 i i erac1., muzycy im- CJ0 i energu w rO'Z'W!Ja-j wosc cechuJe ~:e.i n_ego m o- tal~ze ~ . to, aby z J nos e .. ~. naJ ni przedstawiciele kultury, niu jej wśród młodzieży. . . • 
dego chłopca lub dziewczynę, bardzLJ podatnych uczymc po kt' eh · · · ł · t ud JC Slę 
niejednokrotnie stwierdzamy wolny in9trum2n• dla bczro- ory przeciez niema o JCS I a 
wśród części młodzieży :;zcze- średn i ej waJ.ki z państwem Kto powinien bwć l'złonkiem ZMP9 · y Przełd>C"Y 
i;ólnie szkolnej i akademie-. ludowym. "' • W reJOn "l a. 
kiej, ?~ulicową postawę, inn~ . By~oby . _j~na~ upr~szcz~- ;DYsJrusja ru:id zagacJ_n~eni.a.- 17ŻY _wy~l~nić. Nie przyjmuje D • . I ! • • 
w of1cłalnych deklar:icjach I ni:m sądu~. ze cemorallzacJa! ~l ~ychow?n11a. ~odzliezy u- się ro:vr,iiez często do ZMP UICCe s,ue1 
wypowiedz iach, a mną w ktorą stwierdzamy u pewneJ Jawntła rown1ez przyczyny młodz1ezy ze względu na po- , 
„siwoim ~~~nie". c~ęśc i młodziefY •. jest wyni- n:recto~te~=ego. r~er-zen:ia ch<>?.zenie socjalne r<>?ziców, gdzie przeprowadzi 

Oczyw1sc1e, nie bez wpływu kiem tylko su:odhwego wpły organizacyJnego i polityczne- co .)€St bardzo często niesłusz-
na taką postawę wielu mło- wu na nią ~ zew:i~trz .. Dz~eje go wpływu Z~ na i:r1łodz~e~. ne~ 1?'° nie może _to .~ć u mło-: obła \ł' y 
dych ludzi jest stosunek do- się to naJczęśc1eJ wowcz.as, Przyczyna tkwi w mewłasc1- dz1ezy, wyrosłe] JUZ u nas i 
rosłych, OtOC'Zenia domowego, gdy z naszej strony n 1e ma Wym ~o~umieniu p~ez W~elu podd~e~ ~ływom. naszej rze na coraz bardziej· 
zachowania Fię i mentalno.śc: lub jest niedostateczna praca z aktyw1stow ZMP roli a nawet I czyw1stosc1, zasadniczą prze-
starszych, którzy n ie wyzbyli młodzieżą. celów z~. . . s~odą, ~ie mo.że młody czło- zuchwałe dra„ieiniki 

Braki w pracy wychowawczej 
W dalszym ciągu referatu I ZMP mobilizując młodzież 

ob. Daniłowicz omówił osiąg- do wie1kich wysiłków w pra­
nięcia, treść pracy i błędy cy i nauce nie ktadł jedna!;: 
ZMP, jako organizacji powo- dostatecznego wysiłku na 
łanc.i do wyctiowania 111łoct.-:!e kszt.ałtowanie woli, cha•rnkte­
ży. Członkowie ZMP za·nsze ru i serca młodz'.eży. Wir!zia­
stawal! na zew partii i naro- no cel ostateczny dl.a robot­
du w najróżn ieiszych, poważ- niczej załogi fabrycznej: wy­
nych kampaniach politycznych konać plan za wszelką cenę. 
i wnosili w ich realizację swą Podobnie było w nawoływa­
bojowość, zapał i ofiarność. niu do lepszej r.auki. To jest 

U n:ektorych działaczy w iek byc przez n.as odtrącony t' 

ZMP-owskich wytworzył si~ za swe pochodzenie i nie mo- Walka. z plagą wilków oa-
mylny pogląd, że do ZMP na- że przez całe życie ponosić b" ra c.ra większego znacze-
leży przyjmować młodych lu- skutków pochodzenia swo!ch ~e c ~ --szowskim Re-1 
d .. . ukształt h l" rod . Ó Pod . ł t . rua W WOJ. •~ " z1 JUZ owanyc po i- zie w. zia en me- . t k'd wyrządzonych 
tycznie i ideologicznie, już w wątpliwie jeszcze istnieje, nie Jes r t szd 0 

1 . "ki oieustan­
pełni doj.rzałych. Jest to poważ wolno jednak z niego robić ba- P~ e . rap ez~ 
ny błąd, u źródeł którego tkwi riery n:e do przebycia dla mło- rue i>:<;;.ięks7.a 51i' 1~sta;i_i!~ pewne sekciarstwo, zakrada- dzieży wiartościowej, którą ra- np. ~ 1 7.agryz ~ . 0 1 ·a 
jące się do ni'i!'któ-rych ogniw czej przyciągnąć należy d-0 n_alezących ~o rolmkow powi 
ZMP. Gdybyśmy już mieli ca- ideałów klasy robotniczej do tow Lubaczow i Sanok. 

· • . • 1 . • . • . ' Dlate!Jo też w celu szybszego łą młodzie:: do3rza~ą 1 dOSKO- ideał~w _sociall.ZITlu, a nte od- wytępienia tych drapieiników, któ-
nalą, nalezaloby stę zastano- trącac n ieraz prosto w ramio- rych największe skupiska zanoto­
w:c czy ZMP jako organizacja n.a wroga. Te same sekciairskie wano w rejonie Przełęczy Duki<:l­
v.-ychowuj.ąca jest n.am w ogó- złe nav.-yki powodują że z lek- ski_ei I w pow. Sanok D'l'.rekc1a 

· . . . ' . Panstwowego Okręqu Lasow w 

taniu uczestników zlotu i-s-. 
gości przez przedstawiciel! 
Rady Narodowej m. Łodzi i 
ZŁ ZMP, odbędzie się tego 

dnia. wspólny podwieczorek, 
po czym w sali teatralnej 
MDK oa.stąpi część ar­
tystyczna w wykonaniu ar­
tystów Polskiego Radia. 

W drugim dniu zlotu, po 
złożeniu meldunków, -Odbę­
dzie si.ę rówmez bog'lta 
częsc artystyczna, a po 
wspólnym ob'i~zie harcerze 
będą się bawić na balu ma.­
skow-ym, który urozmaicą 
różne atrakcje. Przewiduje 
się m. in. spotkania z bu­
downimymi Pałacu Kultury 
i Nauki, z kadeta.mi oraz 
działaczami ZMP. Po balu 
- wszyscy uczestnicy zlotu 
udadzą się na przedstawie­
nie „Kopciuszek" w Teatrze 
Powszechnym. 

Wszyscy delegaci otrzyma­
ją na pamiątkę ciekawe 
ks i ążki z dedykacjami oraz 
harcerskie chusty. 

W drugim dniu zlotu, o 
godz. 16. w Domu Kultury 
Nauczyciela odbędzie się 
spotkanie przodujących nau­
czycieli i przew9<fn!ków dru­
żvn harcerskich z delegatami 
Ministerstwa Oświa•ty. W 
czasie spotkania, przodujący 
nauczyciele i przewodnicy 
zostaną nagrodzeni, po czym 
odbędzie się wieczorek ta· 
neczny. (slb.) Nieeposób W1'liczyć ile pa- pierwszym poważnym bra­

sji włożyła zetempowska mło- kiem w treści pra~y ~cho­
dzież robotnicza w realizację wawczej ZMP - jednokierun 
zadań produkcyjnych Planu ko•wość, ograniczoność. 
6-letniego, ile now~go ":'niosła 0 czym się głównie mow1 
on:a ":' metody_ r_acJonaltzator- na zebraniach fabrycznych 
sk1e, ile mł~z1ezowe br_ygad_y kół ZMP? o produkcji, ó wy­
zciempov:sk1e przyczyniły się konaniu planu, o oszczęd:1ośd 
?o rozw?JU. nas.~y~h. fabryk, hut kosztów własnych. To oczy­
l ,kopaln,. ile c1ęzki~h . momen- wiście bar<lzo dobrze, bo wy­
tow p~zezył.a m~o?z 1ez dla po- rasta nam młodzież, umieją­
k~nam~ tru?nosc1 ~ produk- ca gosipodarskim okiem k-0-
CJ_1. D.uze tez za~ług1 ma orga- lektywnego właściciela pa-
111zacJa mł<>?ziezowa w szko- trzeć na swoją fabrykę. Nie­
łach i wyzszych uc.~lmach dobre zaczyna ~ię tam, gdzie 
walc_ząc. o_ lepsze wyniki nau- zetempowiec w fabryce, szko­
czan10 1 swi.adomą dyscyplmę le czy uczelni nie widzi w 
pracy. . . . . • . swym kole innych tematów, 

le potrzebna. W wyniku tego ktm sercem ptętnuJe się często Przemyślu i Wojewódzka Rada Ło-
f~szy\~ego ~1:1i~i.a rol.i jako "„niepewnego" l~b wręc~ wiecka "! Rzeszowie posta.nowlły 1 elefon z Gdańska: 
ZMP me przyJmuJe się często wroga młodego człowieka, kto sprowadzi~ znaneqo w kra1u tro- , • • 

.o w1~lk1e! ideowosc1 człon- które go niezmi<>!·nie interesu­
~o~". łodzlrn;go ~M!' 11,iech ją, i dla których chciałby po­
sw1adczy za~,ąg p,o~~ersk1 do święcić czas i uwagę. 
PGR. Młodzi porzucili dotych-
czasowe miejsca pracy, wygo- Czemu zebranie zetempow­
dy, przyjemności jakie stwarz.a skie dotąd nie stało się areną 
duże miasto i poszli na pry- dyskusji żarliwych, sporów 
mitywne i c'ężkie warunki nam:ętnych, wymiany zdań 
pracy i życia w zapuszcwnych ostrych, starcia się poglądów 
PGR. różnorodnych? 

Walka z nudą i jednodainością 
I Io jest dru!ll poważny brak w walka o atrakcyjność zebrań i za­

treścl oracy ZMP, w którym etę- jęć ZMP-owskich. Rozumiana jest 
&Io w sposól> urzędowo powainy ona jednak znów jednostronnie, w 
omawia sie za!ladnienia, na pewno ten soosób, że często po zebraniu 
ważne, potrzebne i wvchowawcze, odbywa się sakramentalna część 
ale niejednokrotnie pozbawione nie artvstvczna, co robi często wraże­
zbędnel pasji żvcia, a więc w nie rekompensatv za iednoslajność 
jlruncie rzeczv nudne Walka z nu- oflcf'ł!nej części zebrania. •11 nie od dziś toczv się w ZMP. Mówię o życiu wewnętrznym 
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wartościowych chłopców lub ry na zebraniu lub rozm.o- plclela wilków. przyrodnika. Józe- Łodzk1e kanarki . . · · . . w . fa Ryszczewskieqo z Leśne1 Pod- -dziewcząt, ktorzy zdaniem wie wypowiada pogląd mny, kowy kolo Warszawy. W najbliż-
przyjmujących mają jeszcze niż oficj.alny, że ma swuje szych dniach przybędzie on do • • ł 'ł d • "J 
luki, lub wahania ideologicz- zdanie, może błędne, ale Rzes~owa, qdzie zal.role się ~rga- sn1ewa y nar a me1 

kt · · ł · · ZMP ł , nlzac1ił obław na wilki w na1bar: i' l • ne, 01e w asme w na- w asne. dziej za!łrożonych rejonach woJ. 

Zaopiekujmy się młod,mi 
Następnie mówca przeszedł na chuligana nie miałby wa­

do omówienia stosunku doro-I runków na rozwinięcie się u 
słych do młodzieży. niego tych skłonności, a mial-

Pod szczególną też opieką by w samym zakładzie pracy 
rad zakładowych i dyrekcji klimat życzliwości, opieki i po­
winny być warunki bytowe mocy. 
młodzieży. Nie może dyrektor W dalszym ciągu referatu 
fabryki, biura czy przewodru- ob. Daniłowicz poddał kry:y­
czący rady zakładowej spokoj- ce pracę związków zawod-0-
nie tolerować faktu, żeby mło- wych w dziedzinie kulturalno­
dy człowiek w dzień pracujący oświatowej, a następnie omó­
w fabryce, wieczorem upijał wił problemy wychowawcze w 
się i chuliganił. Stoso·Nanie środowiskach szkolnych i stu­
wylącznie sankcji milicy}nych, denckich. Jest niewątpliwe, że 
czy administracyjnych hi".\ jest problemy i'1eol-0giczne t. jaki­
wystarczające. Potrzebna tu mi ta młodzież borykała się 
jest stała opieka wychowaw- przy opanowywaniu wiednr 
cza całej załogi dorosłych, pięt- konieczność właściwego usto­
nująca postępowanie ~rl:1ego sunkowania się do dzied7rctw<J 
młodego człowieka i pomaga- burżuazyjnej nauki, są znacz­
jąca mu wyzbyć się złych na- nie trudniejsze, niż pr ~>blemy 
wyków, którymi przesiąknął. pracy ideologicznej w fabryct> 
Organizacja polityczna, zawo- na przykład. Stąd też szczegól­
dowa, młodzieżowa, kobieca ny wysiłek. jaki muszą poczy­
oraz administracja zakładu nić profesorowie w wyż~zych 
pracy, muszą wytworzyć taką uczelniach, szkołach średnich 1 

atmosfer~, w której ka.'ldydat zawodcwych, sz.czegól.na troska 

rzeszowskiego. Godzina 1 w nocy. Dlu.gi 
dzwonek telefonu. 

Tabliea 
• •••• moda 

M a!fislrat bawarskie!fo miasta 
Bamber!I postanowił przy­

wrócić na umieszczonej na ratu­
szu miejskim tablicy, zawierają­
cet nazwiska obywateli honoro­
wych te!lo i:rrodu, nazwisko pru­
skie!lo leldmarsrnlka Hindenbur­
qa, które - na rozkaz władz 
amervkańsklch - zostało w ro­
ku 1946 usunięte. 

Hlnd2nburq został mianowany 
honorowvm obvwatelem Bamber­
qa w roku 1934 równocześnie z 
lnnvm „za••uionvm" - Hitlerem, 
które!Jo przecież Wł'łśnie nie klo 
lnnv, iak Hindenburq powołał w 
r.tvczniu 1933 roku na kanclerza 
Rz„~zy. · 

w„demokralycznej" bońskiej 
renubHcP. nastala znowu 

moda na feldmarszałków. Czv 
nie zwiastuje ona przypacll<iem 

mody Bił hltlerówl l'.ał 

- Halo, hai.o, tu Gdańsk! 
Czy rozmawiarn z redakto­
rem „Expressu"? (Dzwonio· 
no do mieszkania). 
. - Tak jest, słucham was 

odpowiadam zaspanym 
głosem. 

- Przepraszam, że tak póź 
no dzwonię, ale mam ważną 
wiadomość. W te3 chwi!t za­
kończył się w Gdaii.sku kra· 
jowy konkurs śpiewu kanar­
ków. Zdobyliśmy - to zna­
czy kolekcja łódzkiego ho­
dowcy Adama Szafrańskie­
go - pierwsze mieJsce. 

Z miejsca otrzeźwiałam 
- Co mówicie? He punk­

tów zainkasowały wasze ka­
narki? 

- 337 na 360 możliwych. 
Łódzkie kanarki otrzymaly 
więc puchar onechodni, du­
ży zloty medal i dyplom 

- ~erdecznie gratulu3emy 
i dziękujemy za milą wiadu-

mość. '"' 

' : 
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zy. RAJ( Mróz 
Prof. dr A. I. Serebrow, dyrekfo•· 
Instytutu Onkolog~ Akademii 
Nauk Medycznych ZSR:R: (Leain-

Jl'l"ad). 

;est - uleczalny 
Spotkanie z Dziadem Mro­

zem to p.iecod7.i.enne przeży­
cie. Tysiące dzieci długo 
jeszcze będą wspominać go­
dziny, spędzone na zabawach 
przy choince noworocznej. 
W świetlicach za.kładów pra­
cy, szkołach i domach kul­
tury, wszędzie rozbrzmiewa 
radosny śmiech dziecięcy. 
Błyszczą oczy do podarun­
ków, które przyniósł ze sobą 
siwobrody Dziadek Mró~ .•. 
Z ciężkim sercem opuszczają 
llzieci zabawy choinkowe. 
Ale to nic. Za rok spotkamy 
się przecież znowu. 

"1c:ieni całego świata dążą od dawien dawna do 
odkrycia tajemnicy ra.ka - jednej z najstraszniejszych 
chorób, gnębiących ludzkość, Zebrano już wiele wia­
domości odnośnie p0jawiainia się i rozwoju raka. Nau­
ka radziecka dokona.la. w ostatnich latach wielkich 
odkryć i obecnie dysponuje danymi dotyczącymi po­
jawiania się guzów rakowYCh, rozporządza Jnetodami 
ich leczenia, prowadzącymi w wielu przypadkach do 
całkowitego wyzdrowienia. 

my profilaktyki przy choro­
bach zawodowych. 

O 
bok badań naukowy-::h 
istnieją również post(; -
py w samym leczen :u 
złośliwych nowotwu-1 

rów. Stosowane dotąd spooc­
by, jak chirurgia, leczen:e 
radem, promieniami Rent- -----------------------------­

złośE- rów, pozwala eksperymento­
wać na sztucznie wyhodowa­
nych nowotworach - mode­
lach. 

gena, wzbogaciły się dzięk: 
ulepszonej aparaturze i do­
skonałym mete>dom, dającym 
efektywne rezultaty. W sta­
diach wcześnie roz~a­

nych udaje się uzyskać wy­
leczenie raka na dłuższy 

okres czasu w 70--75 proc. 
Granice stosowania chirur­
gii zostały znacznie rozsze­
rzone. Dobre wyniki uzyska -
no w ostatnim dzi-esięcio~-::­

ciu w chirurgicznym lecze­
niu raka płuc, przewodu po­
karmowego i żołądka. 

Sprawa niemal nieznana 

w :~~e ::ovrotwo-
rac~ ~ne>wa~o 
mn1eman1e, ze 
zmiany zacho­
dzące w chorej 

komórce są nieodwracalne i 
że żadnym oddziaływaniem z 
zewnątrz nie da się komó::ki 
takiej znów uczynić normal­
ną. Wobec tego uważano, że 
uratować chorego można 
tylko usuwając cb.i'turgiczme 
nowotwór, lub niszcząc g<l 
promieniami Rentgena c:t.y 
radu. Członek rzeczywisty 
Akademii Nauk Medyczny-:h 
ZSRR A. D. Timofiejewski 
obserwując wzrost nowotw'l­
ru w hodowlach tkankowych 
poza organizmem. udowod­
ni!, i.e przy pewnej sztucznie 
wytworzonej zmianie wa­
runków C>dżywiania, komórki 
rakowe tracą złośliwość i. u­
podobniają się do zdrowych. 
Ucl.t'ni radzieccy badają o­
beane z wielkim uporem 
warunki, w jakich dokonać 
moma przemiany złośliwego 
no tworu w dobr0Uiwy. 

PrzypU5zczenie o odwra­
calllości zmian nowotworv­
wych znalazło w ostatnich 
latach potwierdzenie. Na 
przykład przy stosowaniu 
syntetycznego hormonu płcio 
wego żeńskiego, można o­
·dągnąć likwidację raka gru­
czołu krokowego bez jego u­
suwania lub niszczenia, 
przy czym następuje wes.sa­
nie się przerzutów, wystę­
pujących, w innych organach 
i tkankach chorego. 

'A. D. Timofiejewski i jego 
asy~tenci opracowali me­
todykę wyhodowania złośli­
we.e;o nowotworu w hodow­
lach tkankowych. Jest to 
wstępem do rozwiązywania 

problemów pojawiania się, 
rozwoju i leczenia n<YWOtwo-

W laboratocium członka rze­
czywistego Akademii Nauk 
Medycznych ZSRR Ł. A. 
Zylbera prowadzone są ba­
dania nad odpornością na 
złośliwe nowotwory. 

N ajlepsze wyniki onkolo­
gii eksperymentalnej 
związane są z opra­

cowywaniem metod sztucz­
nego wyhe>dowania raka w 
org<>nlzrnach zwierzęcych. 
Zrozumiale, że ze względu 
na anatomiczne i fizjologk:z­
ne podobieństwo do człowie­
ka małpa byłaby najlepszym 
obiektem dla badań onkolo­
gicznych. Do n'.edawna jed­
nak wszelkie próby uzyska­
nia eksperymentalnego no­
wotworu w organizmie ma~­
PY były bez.skuteczne. Udał-O 
się to dopiero wybitnemu 
onkologowi radzieckiemu N. 
N. Pietrowowi i jego współ­
pracownikom. Badania prze­
prowadzane obecnie na m'.l?- . 
pach w warunkach zbliżo­
nych do tych, w jakich prze­
biega choroba u człowieka, 
dadzą w ręce uczonych cen­
ne materiały dla dalszej wal 
ki z raki-ero. 

W laboratortum członka­

korespondenta Akademii 
Nauk Medycznych ZSRR 
Ł. M. Szabada skutecznie 
bada się wpływ tzw. sub­
stancji rakotwórczych, to 
jest substancji, które w o­
kreślonych warunkach sprzy 
jają rozwojowi nowotworów. 
Prace te pozwalają ustalaC: 
szkodliwość różnych czynni­
ków używanych w przemy­
śle, rozpracov.>ywać prcble-

W Ins tytucie Ept<lemiologii I Mikrobiologii ba.da sif JMd kierunkiem 
prof. dr Zylbera role wirusów przy twor~eniu się nowotworów. 
Na zdjr chl: prof. dr Zylber w rozmowie u wspóopracown>kami. 

T a1· em nice wzaj~~n~µ;o 
wspołzyc1a 

Coraz szersze z.astose>wa­
nie zyskuje chemoterapia 
Przy pewnym umiejscowie­
niu nowotworu skutecznie 
stosuje się syntetyczne hor­
mony płciowe. 

Duże znaczenie ma rów­
nież właściwa organizacja 
lecznictwa raka w ZSRR. 
Sieć punktów onkologicz­
nych i klinik :z.ab-ezpiecVł 

che>rym właściwe leczenie. 
M ilioony zdrowych ludzi pod­
daje się badaniom profilak­
tycznym, pozwalającym wcze 
śni~ rozpoznać ewentualnq 
chorobę. 

Oto jak w skrócie wygląda 
walka medycyny radzieckiej 
z rakiem. 

(wg artykułu prof. dr 
A. I. Serebrowa, ,,So­
wi etsk ij Sojuz." nr 12/SBJ 

PiOTR GOSZCZYASKI 

Przeciętny inteligent uwa­
ża za swój święty obowiązek 
znać się na l i teraturze 
śledzić ukazujące się w 
druku ne>woścl tak kra­
jowe, jak i zagraniczne. 
Interesuje się on malar­
stwem, muzyką, sztuką ki­
nową, orientuje się w naj­
nowszych zdobyczach nauk 
przyrodniczych i techniiki, w 
bieżących wypadkach poli­
tycz.>iych. Ale przeciętny in­
teli.gent nie ma najczęściej 
zielonego pojęcia o psycho­
logii 

Kiedy myślę o tej po­
wszechnej, spotykanej na 
każdym kre>ku ignorancji 
najelementarniejszych zasad 
psychologicznych, przypomi­
na mi się opowiadanie bar­
dzo popularnego w swoim 
czasie holenderskiego pisa­
rza, Dekkera posługującego 
się pseudonimem Multatuli. 
Multa tuli zyskał sobie 
wszechświatowy rozgłos swo 
imi utworami, w których wy 
stępował jako gorący, żarli­
wy obrońca krajowców ho­
lenderskich kolonii, bezlito­
śnie gnębionych, wyzyskiwa­
nych i obdzieranych przez. 
regentów rządu holenderskie 

( Wiersze młodych l 
NAD BAŁTYKIEM 

Piasek cicho skrzypi pod butem: 
buty mocne, żołnierskie, podkute -
dwieście metrów w tę i z powrotem 
wszYstko jedno w pogodę, czy słot~. 

* * * 
Lat tysiące bije Bałtyk w brzeg falą, 
lat tysiące fale szmerem się żalą, 
tysiąc lat brzmi nad morzem pieśń skalda 
o wyprawach konunga Haralda, 
o Jomsborgu, o polińskiej stróży -
- Spiewa.j skaldzie, czas na warcie się dłuży,.. 

I... z ciemności, niby głowa turza 
łódź za pieśnią się z nocy wynurza -
stado łod:i:i sunących w szeregu 
bezszelestnie przybija do brzegu, 
zaś dziób każdej łodzi jest strojny 
w piór~pusz - krwawy znak wojny. 

W Wolinie posnęły stróże, 
słaby cokół ochrania podwórzec 
i już ogień dźwierzc domostw kąsa 
hyr straszliwy: ludzie, ludzie cbąsa?? 

Płoną tramy, jak źdźbła suchej słomy, 
Wiking miecum zadaje gromy, 
inny ciągnie niewiastę za giezło -
dziecko wbite na oszczep szczezło .. 

* * * 
Naraz, co to? Odbłysk na fali.~ 
Peryskop'? Łodzie w dali? 
Nie, to „wiazda przejrzała się w toni -
zwisł swobodniej automat w dłoni; 
i znów kroki w sypkim szeleście 
brną przez metrów piaszceystycb dwieście •.. 

go. Ale między innymi na­
pisał on również krótkie o­
powiadanie w obronie dzieci, 
maltretowanych i wypacza­
nych przez re>dziców nie zna 
jących zasad pedagogiki i 
psychologii. W opowiadaniu 
tym przedlitawiony jest wiel 
ki miłośnik ptaków, który 
utrzymywał w swym domu 
olbrzymią ptaszarnię. Były 
tam zięby i kwiczoły, kanar 
ki czarne i zielone, żółte i 
pstre, wrony, sroki, pawie, 
kruki, kokosze, perliczki, 
strusie, gęsi, kaczki, indyki, 
a samych odmian gołębi aż 

szesnaście. Razu pewnego 
wypadło mu wyjechać na 
dłużej z domu. Poszedł więc 
do przyjaciela prosząc go o 
opiekę nad swymi ulubiel'1-
cami na czas wyjazdu. Przy­
jaciel wykręcał się, jak tyl­
ko mógł: 

- Ależ ja mam tyle ro­
boty! 

- Więc ją jakoś zepchnij. 
Moje ptaki... 

- Mój ojciec jest chory. 
- Co to ma jedno do dru 

giego? Moje ptaki... 
- Moje dzieci mają wy­

sypkę. 

- Trzeba je trzymać w 
cieple. Moje p41ki .. 

- Mam nie uregull.owane 
zobowiązania. 

- Poproś więc o przedłu­
żenie terminu wypłaty. Mo­
je ptaki... 

- Ależ, mój kochany, ja 
się wcale nie znam na pta­
kach! 

- Ach, tak?! To co inne­
go. Dobrze, że mi o tym mó 
wisz. Będę musiał szukać 
innego opiekuna dla moich 
faworytów. 

I na zakończenie tej roz­
mowy dwóch przyjaciół, au­
tor dodaje od siebie: - A te 
raz ja się zaipytam, dlaczego 
tylu ludzi wychowuje swoje 
dzieci? Skoro się ktoś nie 
zna na ptakach, rozumie się 
samo przez się, że nie może 
się nimi opiekować. Więc za 
pytuję raz jeszcze: dlaczego 
tylu ludzi wychowuje swoje 
dzieci? 

A teraz za przykładem 
Multatutego, ja zapytam: -
Dlaczego pani Mielczarek 
wychowuje swoje dzieci nie 
mając najmniejszego pojęcia 
o p sychologii wieku dziecię­
cego i o zasadach pedagogi­
k i? 

Dlaczego wóij)Ółlokatorki 
pieklą się od rana do nocy, 
zamiast szukać teoretycz­
nych i praktycznych wska­
zań do uzgodnienia swego 
WS!>Ółżycia? I dlaczego mał­
żonkowie Bańkowscy dla 
tych samych przyczyn ska­
czą sobie do oczu przez tyle 
czasu, ile go spędzają ·wspól­
nie w domu, lecz nie szuka-

ją teoretycznej i praktycznej 
drogi, wie>dącej do uzgodnie 
nia ich współżycia? 

Każdy zayvód, każda pra­
ca, każde zajęcie, każde sta­
nowisko wymaga przygoto­
wania i umiejętności, posia­
da swoją teorię, praktykę i 
zasób doświadczeń. Dlaczego 
do wychowywania dzieci i 
wzajemnego współżycia lu­
dzie zabierają się bez żadne­
go przygotowania, bez żad­
nej umiejętności? 

A przecież właśnie psycho 
logia daje nam teoretyczne 
pods tawy i praktyczne wska 
zania niezbędne do poznania 
i zrozumienia tak samych sie 
bie, jak i innych ludzi. Psy­
chologia uczy nas świadome­
go i aktywnego stoSU1nku do 
własnej osobowości, a przez 
to wpływa na kształtowanie 
się naszej postawy wobec na 
szej pracy, naszych obow;ąz 
ków oraz wobec ludzi. Psy­
chologia uczy nas samokry­
tycyzmu, obserwowania i 
kontrolowania siebie, kształ­
towania :własnej woli i cha­
rakteru, umiejętności pano­
wania nad sobą itp. 

Psychologia opisuje nam 
typy ludzkich temperamen­
tów i charakterów, wyjaśnia, 
jaki wpływ wywierają różne 
czynniki na kształtowanie 
się psychiki ludzkiej, mówi 
nam o głównych sprężynach 
działań ludzkich, o podłożu 
stosunków między ludżmi. 
Słowem, psychologia ma o­
gromne znaczenie dla pozna 
nia, zrozumienia i należyte­
go kształtowania naszej co­
dziennej rzeczywistości 

Istnieje obszerna literatu­
ra popularyzująca dla celów 
praktycznych te właśnie zdo 
bycze p.sychologii. Dostępna 
jest wcale obszerna litteratu­
ra radziecka z tej dziedziny. 
Popularyzacja tej właśnie psy 
chologii praktycznej, przysito 
sowanej do potrzeb codzien­
nego życia powinna stać s ię 
jednym z punktów progra­
mu akcji kul<turalno-oświa­
towej, jaką prowadzą świe­
tlice, domy kulturry i inne 
instytucje kulturalno-oświa­
towe. 

A tymczasem wszędzie glu 
cho o tych sprawach. Jedy­
nie psychologiczne zagadnie­
nia związane z wychowa­
n iem dZJieci i młodz.ieży w 
w i€ku szkolnym są tema tem 
odczytów orgamizowanych 
przez Wojewódzki Dom Kul­
tury oraz bY\vają poruszane 
na zebran.iach re>dzicielskich 
organizowanych przez szkoły'. 

Czy nie należaloby wypeł­
nić jak· najprędzej tę lukę w 
pra.cy C>rga!llizacj•i kulturalno­
oświatowych? 

Dr Janina Ceystowska 



A było to tak. 'stary łodziani;-1 
opowiada 

+ +~Julianie T ~wimie I 

R ok 1911. K.rólestwo Pol­
skie, jako priwislen­

skij krra1 wchodzi w 
skład imperium rosyjskiego. 
Rządy nu Zamku Królewskim 
w Warszawie sprawuje ge­
nerał adiutant J. Skalon, zaś 
nad gubernią piotrlcowską 
radca stanu Kamerher Dwo­
ru M. Jaczewski. 

Łódź jako miasto powiato­
we należy do gubernii piotr­
kowskiej. Liczy wówczas 
430 OOO mieszkańców, z cze­
go 60 proc. stanowi klasa ro­
botnicza. Władza na ratuszu, 
mieszczącym się na Nowym 
Rynku spoczywa w rękach 

, r:::eczywistego radcy stanu 
W. Pieńkowskiego (Polaka 
wyznania prawosławnego). 
Skałon, Jaczewski, Pie1'-
kowski małe to, ale dobrane 
towarzystwo. Wszyscy oni, 
to wykonawcy woli znanego 
pogromcy zdobyczy rewolu­
cji 1905 r. premiera Stolypi­
na. Wszyscy oni walczą o 
coraz większe zwężenie praw 
politycznych Polaków. 

Gubernator Jaczewski przy 
rzeka Łodzi samorząd. Jed­
nak do 1914 r„ tj. do pierw­
szej wojny światowej Łódź 
rządzona była przez carskich 
czynowników. 

Pod względem gospoda~­
czym rzeczy staly całkiem 
inaczej. Łódź, metropoiia 
polskiego przemysłu wi<»­
kienniczego przeżywala ok··e~ 
prosperity. Rosly fortuny 
królików bawelnianych. Po­
wstawały coraz to nowe ma­
jątki i palace. Wzmag!Ua się 
jeno nędza proletariatu lódz 
kiego. 

W tym też roku poznałem 
matkę Tuwima. Bylem wów 
czas urzędnikiem ŁódzkieJ 
Rady Dobroczynności Pu­
blicznej przy magistracie 
Mdzkim. Przyszła do mnie 
w sprawie ulokowania ja­
kiejś biednej chorej w szpi­
talu. Widocznie była zado­
wolona z załatwienia spra­
wY. skoro odtąd co pewien 
czas zgłaszala się do mnie w 
podobnych sprawach. Była 
to niewiasta inteligentna, o­
czytana. Vliele mówiła ze 
mnct o bolączkach kultural­
nych Łodzi, a tym chętni•ej, 
kiedy się dowiedziała, że je­
stem również wspólpracott:­
nikiem „Kuriera f.,ódzkieg•/'. 
W toku rozmów dowiedzia­
łem się, że posiada ona syna 
Juliana i córkę Irenę. Dzie­
ci - jak mi mówila - prze­
jawiają zdolności literackie, 
zwłaszcza syn. Przy pierw­
szej nadarzającej się okazji 
zawarłem znajomo$ć z mło­
dym naówczas 17-letnim Ju­
lianem, uczniem miejscowe­
go gimnazjum filologicznego. 

P rzewodniczqcym Miej­
skiej Rady Dobroczyn 
naści Publicznej byl 

Prezydent Miasta, zrusyfiko­
wany Polak, wspomniany na 
wstępie Pieńkowski. W rę­
kach tego typowego satrapy 
carskiego spoczywała władza 
nad miastem, leżącym nad 
rzeczką Łódką, rzeczką, bę­
dącą wylęgarnio, wszelkiego 
rodzaju bakterii chorobo­
wych, jak gruźlicy, tyfusu i 
biegunki. Przepływała ona 
sobie przez Bałuty, siedlisko 
ostatecznej nędzy polski.ego 
i żydowskiego proletariatu. 
Bałuty były synonimem nę­
dzy, chorób i glodu. Inne ro­
botnicze dzielnice Łodzi nie 

ścila się redakcja. Stały tam 
pokryte brudną bibułą sto­
liki, kilka zniszczonych krze 
sel wiedeńskich. Wieszak na 
ścianie, drugi stojący. Koły­
sała się na nim para man­
kietów papierowych, takiż 
półkoszulek z krawatem i 
czarny, długi, wyświechtany 
surdut. 

Przy wejściu do redakcji 
Tuwim był wyraznie onie­
śmielony. Powiedzialem mu, 
że musi zaczekać na redak­
tora Jana Garlikowskiego, a 
jeśli ten nie przyjdzie, to na 
właściciela pisma Stanisława 
Książka, z zawodu zecer'h. 
Malo się sam znalem na 
poezji. Jednak wiersz Tuwi­
ma zrobił na mnie silne wra 
żenie.· Wreszcie nadszedł 
Książek. Przedstawiłem go 
Tuwimowi. Wysłuchał mojej 
opinii. Targ w targ, wiersz 
został nabyty. Nieznaczne ho 
norarium znalazło się w kie­
szeni autora. Zadowoleni o­
puściliśmy redakcję postana 
wiając upłynnić owo hono­
rarium. 

Istotnie upłynnienie nastą 
pilo w cukierni Komara, 
mieszczącej się przy zbiegu 
ulic Benedykta i Piotrkow­
skiej. W tej sjeście wzięli 
udział najbliżsi wówczas 
przyjaciele Tuwima - Stani­
scaw Hurwicz i Andrzej Nul 
lus. Podczas przyjęcia mu­
sialem Tuwimowi wuja~nić 
tajemnicę owego ciemnego, 
wyświechtanego surdut.a wi­
szącego w redakcji „Kiine­
ra". Surdut ów od kilku 
lat służył recenzentom tea­
tralnym jako strój galowy. 
Nie wypadało inaczej pójść, 
jak w ciemnym ubraniu w 
bialym pólkos:zulku i man­
kietach na premi:rę. Z tego 
zwyczaju Tuwim serdecznie 
sie uśmiał. 

O ile mnie pamięć nie 
myli, w 1912 roku 
Tuwim wyjechał na 

st11dia uniwersyteckie do 
Warszawy. Mimo to stale u­
trzymywał kontakt z Łodzią. 
W sierpniu, w dniu wybu­
chu I wojny światowej Tu­
wim był w Łodzi. Był świad 
kiem ewakuacji carskich 
władz i policji z Łodzi. 
Nowe prace Tuwima sypały 
się teraz jak z rogu obfito­
ści. W tym czasie powstała 
„ Wielka Teodora" i „Rewo­
lucja w Niemczech". Wspa­
niale utwory te recytowane 
byly na scenkach wszystkich 
kabaretów literackich, a w 
tym i w łódzkim Bi-Ba-Bo 
W 1915 roku w ogródku 
teatrzyku „Urania" przy ul. 
Cegielnianej wystawił on 
pierwszą swą rewię. Szydził 
w niej z fabrykantów, kamie 
niczników i innych dorobkie 
wiczów. Rewia cieszyła się 
powodzeniem, przychodzili 
na nią również i fabrykanci. 
kamienicznicy, przemysłow­

cy, uważając zazwyczaj, że 
Tuwim chlaszcze biczem sa­
tyry ich konkurentów ... Sły­
szysz, Kuperman, to do cie­
bie pite, a nie do mnie. bo 
kto podwyższył komorne ty, 
czy ja? 

Wykonawcami skeczów Tu 
wima w tym czasie byli ak­
torzy Aleksander Szarkow­
ski, Stefan Szosland, Wos­
kowski, Seweryn Michałow­
ski, Józef Urstein (PikuśJ, 
Janina Borowska i Karol 
Hanusz. 

znajdowały się w lepszej sy- w 1915 roku obchodzi-
tUJacji. łem 10-lecie pracy 

O nędzy tej w roku 1912 dziennikarskiej. U-
pa raz pierwszy zaczął pisać zyskałem zgodę na urządze­
Julian Tuwim. nie swego jubi.leuszu w sali 

P
rzyszedł do mnie któ- posiedzeń w szpitalu przy 
regoś dnia z listem od ul. N. Targowej. Był to spo­
matki. Przy okazji o- łeczny szpital Tow. Akc. 

świadczył mi, że chciałby ze I. K. Poznański. Przy okazji 
mną p0gadać w redakcji. należu nadmienić, że Łódź 

Istotnie o wyznaczonej go- w 1915 roku posiadała za­
dzinie przyszedł Tuwim i ledwie jeden miejski szpital 
wręczył mi swój rękopis - przy ul. Łąkowej na 40 ló­
pierwsze wiersze. żek. Byl to właściwie barak 

„Kurier Łódzki" zajmował pawilon, którego ściany wy­
sklep przy ul. Zachodniej 37, łożone były papier mache. 
po którego lewej stronie za Najbogatsze miasto nie mo­
przepierzeniem była admini- glo zdobyć się na swój szpi­
stracja, po prawej stronie w tal! Pieniądze trzeba był? 
malym pokoju 5X3 m mie- wysyłać na Czerwony Krzyz, 
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pozostający pod egidą carycy 
matki Marii Teodorówny w 
Petersburgu. 

Nastał więc dzień mego 
jubileuszu. Przyjaciele sta­

. wili się irc corpore. Z pew­
nym opóźnieniem przybył 
na uroczystość również Ju­
lian Tuwim przynosząc mi 
piękny prezent w postaci 
książki - wydanie mona­
chijskie „Der blaue Ritter". 

W kulminacyjnym punk­
cie zabawy Tuwim wzniósł 
toast na moją cześć. Był w 
świetnym hwmorze i rozpo­
czął deklamować po lacinie 
wiersze ulubionego swego 
rzymskiego poety Owidiusza 
z „Ars amandi". 

Zabawa rozpętała się na 
dobre. Ja już też dobrze mia 
lem w czubie. W odpowiedzi 
na toast za.cząlem deklamo­
wać ustępy z „Iliady" Ho­
mera po grecku. Wówczas 
Tuwim oświadczył, że Ho­
mera wykuć może na pamięć 
każdy tępak., ale jeśli istot­
nie znam grecki, to niech po 
wiem, jak będzie od czasow­
nika „grafa" plusquamper­
fectum passivum ... 
Zawalałem woźnego i po­

leciłem przynieść mu tabli­
cę oraz kredę z gabinetu 
dr Seweryna Sterlinga. Ta­
blica została wniesiona. O­
statnim wysi_lkiem woli i 
drżącą ręką prawidłowo wy­
konałem zadanie. Otrzyma­
lem brawa i od tej pory 
przez pewien czas uważano 
mnie za najlepszego „greka" 
- wśród dziennikarzy łódz­
kich. 

• 

M inęly lata. Minęła 
druga wojna świato­
wa. W roku 1949 na 

lamach „Dziennika Łódzkie­
go" napisałem felieton pt. 
„Ulica kwiatów polskich" 
podpisując go nowym swym 
pseudonimem „Roch Piekar­
ski". Po pewnym czasie nad 
szedł do redakcji list od Tu­
wima, w którym pisze: 

Anin, 28. 8. 49 r. 

Szanowny Panie! 
Z radością i wzruszeniem 

przeczytałem felieton Pana 
„Ulica kwiatów polskich". 
Serdecznie Panu dziękuję. 
Będę Panu bardzo wdzięcz 

ny za wiadomość, czy piszę 
do znajomego. 

Łączę poz1rowienia 
JULIAN TUWIM 

W liście do Tuwima odsło­
niłem swój kryptoni.m. Na 
to otrzymałem 15. 9. 49 r. list 
jak następuje: 

Kochany Stasiu! 
że też ja głupi nie domv­

śLilem się, kto pisał o tej 
naszej Pietrynie. Dziękuję 
Ci, stary druhu. Przyślij mi 
- bardzo Cię o to proszę -
wycinek z tym artykułem. 
bo tamten w strzępach - od 
częstego czytania. 

Sciskam Cię 
JULIAN TUWIM 

Posłałem. Lotniczą pocztą. 

• 

Wspomnienia właS!'ie 
podał do druku 

Stan. Ch. 

• Czy w1ec1e ze ... 

Swięta i Nowy Rok to nie­
codzienne wydarzenie w ży-

. ciu JMia. Swieczki na choin­
ce, różnorodne cacka i cu­
kierki zawieszone na ga.łąi:­
kaeh są dostateczną atrak­
cją. A tu jeszcze prezenty, 
które Ja.~ otrzyrtJal od rodzi­
ców, wujka. i na zabawie 
choinkowej w szkole. Jedna 
jest z nim tylko trudność. 
Nie chce powiedzieć, jakie 
przedmioty przyniósł mu w 
prezencie Dziadek Mróz. 
Kiedy dowiedział się, że 
chcemy napisać o tym w ga­
zooie, za.clą.I się w sobie jesz-! 
cze bardziej. Zaproponował 
nam jednak wyjście z sytua­
cJi.. Porował naszemu rysow­
n Hmwi wraz ze swymi za-

1 bawkami i zaproponowai, 
aby na podstawie rysunków 
ceytelnicy sami odgadli, jil­
kie przl"dmioty otrzymał. Dla 
t3·ch, którzy właściwie od­
g:Wną rysunki, Jasio prze-

Z historii 

kalendarza 
• Naizwa kalooda.rza pochodzi od dzo popularne w Anglii, Danii, wto ne w nich przef!isy medycz:ne były 

łacińskiego wyrazu „calenda- s:zeclJ, Hiszpanii, Francji I Niem- st050'Wane p!"Ze'Z najucuńozych w 
rium". Pierwotnie ozmaczał ""' u czech. owych czauch lekarzy całej Europy. 

Rzymian .księgę, d~ której wpisywa- • Pierwsze lskie naxwy mie· 
no nazwiska dluznoków i ods„tki, . t pok XIV Ili Wszystl<i.e ', ałoodan:e p1>\skie . . . . I stęcy SP<> y amy w w. . a d k XV . ł wpłacadle w ·pierwszym dmu m1es1ą- kal dar k ai. o wie u ł 11 :<aw1e.-a Y 
oa, zw•nego „calendae". Z czasem drukowany en z na pooząt ·u różne prupisy I przef>Owie<Mlie astro 
utarł się zwyczaj, że do księgi tej XVI w. fogicZl>C, które cies7yły •ię wielką 
wpisywano lata, mi.-,lące. dni i OO· 8 Na;większą WLlęfocścią w śrcd- popular11<>ścią zwłlszcza n szlachty 
mia,ny księżyca wraz z 'W)~kazem niowk<:Lnej Eurot>le cieszyly polskl<>j. Były one aną I omegą 
świąt. się kalendarze a.stronomiczn<>. wyd.a ówczesnej wioech.y prucięm<>go oby­

waine od wieku XV przez profosorów wat<>la szlach«kiej Ro:eczypc>spol tej. I li Kalendarze układały niemal Akademii Krakowski<'] w Wiedniu Raz na zawsze wyrugcwala astrolo-
wszystkie narody świata staro- Heid.elbcrgu wychodzlly one pod na- gi~ z kalendarza .lop:ero Komi5ja 

ży1nego, które zajmowały się astro· zwą Practica Cracovlensls. Poda wa-. Edukacyjna S<!jmu Czteroletniego. 
ncmią i liczyły cus według ob<'ołu 

słoo"tca I księżyca. Znajdujemy Je 
w'ęc u Ch'11czyków, Indian, r.g;p­
cjan, żydów, Greków i Rzymian. 

• Pierwszy kalendarz kazał spo-
rządzić Juliusz Cez.ar. Dał on 

początek tak zwanemu kalendarzowi 
ju''ańsklemu, który obowiązywał w 
całym świecie chrześcijańskim aż do 
roku 1582, zaś w kosciele wschodn'm 
stosowainy jest do dn'a dzisiejszego. 

M .Pierwszy kalendarz drukowa-
ny pochodzi z roku 1439. Uto· 

żył g<J ni<>jaki Jan z Gmue11d011. Od 
roku 1491 zaczęły s'ę stale ukazywać 
w Wiedniu kalendar7e xwa11e alma­
nachami, które do dz•ś dnia są bar· 

Ryby 
ałos.„ 

I 

ma1ą 
~ 

Wczesnym rankiem dźwięk rogu 
zwoluje rybaków. Już czas wypłynąć 
na morze. Na malajskim wybrzeżu 
Południowo·Chii\skiego Morz.a roz­
powszechni<>ny jest ci<>kawy sposób 
połowu ryb. Opiera się on na tym. 
że wiele gatunków ryb wydaje cha· 
ralderystycz.ne dla siebie dźwięk;. 

Na pełnym morzu jeden z rybaków. 
przytrzymując się ręką za burtę za­
nurza głowę w wodę ł „podsłuchu­
je" „głosy" ryb. Zan.urz-2n ie trwa 
<>kolo pół minuty J prz,ez ten czas 
rybak na po-Ostaw e siły dźwięku o­
kreśla zarówno gatun<.>k ryb ja·k i 
ich ilość. Procedurę tę powtarza kil­
ka.krotnie, co pewien czas. Lódź pły­
nie powoli, dopóki rybacy nie prze· 
ko·nają się. u trafili na duża ławicę 
ryb i wt<>dy zaczyna się połów. 
Każdy gatunek ryb charakteryzują 

dżw.eki dla nicg<J specyficzne. Ławi­
ce p'tynących śledzi wydają dźwięki 
P<><k>bne do świergoitu ptaskgo. sar­
dynki wywo!ują szum po<lobny do 
przypływu morza itp. Rybacy malaj· 
scy z wielką zazdrością strzegą ta­
jemnicy umiejętności „podsłuchiwa­
nia" ryb. Przy tych najbard2iej pry 
mitywnych narzędziach połowu. ta­
kie posiadają, tylko wielkie d<J.;wi2d­
czenie J c!ężka prac.a <'<I ra·na d.o n-o-1 
cy umożliwia im złowienie w ciągu 
dnja większej ilości ryb. 

D 
zi•1;na. to stacja kolejo­
wa. Żołnierzowi Steven­
sowi przypomiM akwa­

rium. I dziwni pasażerowie, 
wsiadający do pociągu, któ­
ry za chwilę ma wyruszyć 
w podróż. Mówią ze sobą 
różnymi językami. Nikt ich 
nie żegna, ani nie odprowa­
dza. Okazują amerykańskie 
mu żandarmowi swoje pa­
pier'!/" i natychmiast kierowa 
ni są do wagonów. 
Już pstatni pcisaźer zajął 

miejsce i oto pociąg rusza. 
Ale i sam pociąg jest jakiś 
niezwykły. Nie zatrzymuje 
się na stacjach. Pędzi cOTaz 
prędzej i prędzej. Szybkość 
staje się zawrotna. 

W dodatku pasazerowie 
nie wiedzą, jaki jest 
cel podróży. Ba, nie 

wie tego nawet ko,nwojent 
Stevens, ameryka·ńsk.i boy 
w mundurze MP-isa'*). O ile 
jednak pasażerów niepokoi 
szalona jazda w nieznane, 
Stevens jest spokojny. Wszy­
stko mu jedno, dokąd pę­
dzi pociąg. Jak dziecko cie­
szy się szaleńczym pędem, 
klaszcze w dłonie i wykrzy­
kuje amerykańskie nazwy 
stacji. A ponadto próbuje do 
brać się do samotnie podró­
żującej malej Austriaczki 
Gerdy. Jeśli zaofiaruje jej 

parę pięknych nylonów, to 
chyba nie będzie mu się o­
pierała zbyt energicznie. Jak 
myślicie? ..• 

A więc nikt z ja,dących 
nie wie, dokąd pędzi 
pociąg? - spytacie. 

Nie, tego nie powiedzieliś­
my! 

W jednym z przedziałów 
urzęduje Eckert oficer 
personalny pociągu. 
~Nastawiłem swój kompas 

na gwiazdy ... - mówi - na 
gwiazdy amerykańskiego 
sztandaru i pomaszerowa­
łem we właściwym kierun­
ku. Wziąłem pod uwagę 
zmieniony układ sil. Okaza­
lo 8ię, że Amerykanie także 
wzięU to pod uwagę. I spo­
tkaliśmy się w połowie dro­
gi, Od tej chwiii jedziemy 
razem-

0, tak! Ten wie, dokąd je­
dzie. I dlatego skrupulatnie 
bada dokumenty wszystki.ch 
pasażerów. Eckert zna do­
brze swoją robotę. Nauczyl 
jej się podczas służby w SS. 
O tym może nam więcej o­
powiedzieć Karin Nielsen, 
którą Eckert przywołał wła­
śnie do siebie. Czego chce 
od niej? Dlaczego nakazal 
Stevensowi nie przeszka­
dzać sobie przez jakąś go­
dzinę? Stevens oddala się z 

znaczył 5 cennych książek, 
które w wypa.dku większej 
ilości tra.fnych odpowiedzi, 
zostaną przyznane drogą lo-­
sowania. 

Odpowiedzi należy prze­
s~·łać na adres redakcji, ul. 
Piotrkowska 96. 

List 
do Panoramy 

PANIE REDAKTORZE! 
1 

W związku z zamieszczeniem w 
świątoe.cz..nym num.erze ,,t.ódzldego 
Expressu" (nr 306) mojego arty­
kuiu pt. „ Pne<l V Międzynarodo­
wym Kookursem im. Fryd.,.-yka 
Chopina" Maz doda0n-iem przez re­
dakcję tytułu „Ocena będ<Ji.e jaw• 
na", uprzejmie proszę o zamiesz­
czenie niniejsz;ego krótkiego wyjaś­
nienia: 

N aJeży rozróżnić tzw. jawność 
punktowatria, tj. poda.nie doki~<!· 
nych ocoo poszczególnych czloat­
k6w jury do wiad·omo5ci publicz­
n~j. w cz.a~ie trwania konkursu, 
wzglę-dnie po j<!go zalmńczenlu o· 
rao: tziw. jawność k<J11kursu, pole­
gającą na tym, że uczestnicy kon­
kursu nie będą występowa I.i za pa· 
ra.wanem lub też jury nie będz.e 
znajdowafo sJę w Sp<>C.jaJnym po­
mkszczeniu uniemożliwiającym wi· 
du.nie wykonawców Do chw li o· 
statec-11<!go usialooia 1° zatwierdze­
nia regulanii11t1 prac jury V 1(011-
kursu Chop~nowski.ego - ml pierw 
szym posi<f'duniu tegoż jur}', tuż 
prze<! rozpoczęciem samego Jm.n­
kursu, r:1ie wierny czy ZQStanie 
wprowadzona jawn('llŚĆ punktowa ... 
n a I dla.tego sform11łnWrun.ie .,oce­
na będzie jawna" jest w chwili o• 
hecnej ni'Cścisłe i w p.-wnym słop­
n u nawet wprowad•zające w błąd 
czytdn~ków. Nie p 1krywa się ooo 
b1>wiem z tzw. jawn'lścią k"'1kursu. 
a wyMukowana lr„,ć artykułu nie 
wyja&n!a. na czym miałaby p<>legać 
ta.ka ocen a. 

BOLESŁAW NAWROCKI 

domyślnym uśmiesl!kiem. A 
w innej części pociągu cze­
ka na Karin jej narzeczony 
Goriano. Czeka i niepokoi 
się. Czy zdenerwowanie je­
go jest uzasadnione? 

Jeszcze jeden czlowiek 
zdaje sobie dokładnie 
sprawę, dokąd pędzi po­

ciąg - symbot. Nazywa się 
Mehring. Ale właśnie dlate­
go, że zna cel podróży, do- '' 
chodzi do wniosku, iż ten 
pociąg należy zatrzymać. 
Stara się przekonać o tym 
towarzyszy padróży. Nie 
chcą go sluchać. Krewki 
Goriano rwie się nawet do 
bitki. A MP-is Stevens re­
petuje broń ... 

Czy Mehringowi 1fda się 
nakłonić innych do czynu? 
C:u uda mu się zatrzymać 
pociąg? 

Na te pytania i na wszyst 
kie inne, które postawiliśmy 
przedtem, odpowiada sztuka 
sceniczna angielskiego pisa­
rza Evana Maccoll pt. „Za­
trzymać pociąg", wystawio­
na w reżyserii Romana Sy­
kaly przez Państwowy Teatr 
Powszechny w Łodzi. 

*) Funkcjonariusz 
wojskowei - Military 

w. o. 

żandarmerii 
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Halo ... Halo ... Tu mówi kosmos... U waga ..• 

Na ·nowsze wiadomości z Marsa 
RYSZARD BRUDZY~SKI 

T oasł Noworoczny 
Wita Rok NoWY kompania zgrana 
Rżną muzykat ty aże do rana! 
Wita Rok Nowy lizus miernota, 
Co lizać gotów but szefa z błota. 
Kieliszki trąca przyjaciel-szelma, M ars, jak wiadomo. je;;t 

olanctą „zewnętrzi;ią · 
tzn. jest o<l Słońca da­

lej położony niż Ziemia. Jej 
średnia o<lleglość wynosi o­
kolo 150, Marsa zaś - oko­
ło 228 milionów kilometrów. 
Oznacza to, że średnia odle­
głość orbity ziemskiej t>d 
marsjańskiej liczy około 70 
milionów kilome trów. 

Ale orbify re nie są kO!l­
centrycznymi kolami, lecz e­
lipsam~ których płaszczyzm• 
są ku sobie nachylone pod 
pewnym kąrem. Tego roku 7. 

ruchów Marsa i Zie mi wy­
nikło niezwykłe zbliżenie się 
obu sąsiadek międzyplane­
tarnych, skutkiem czego po­
deszły ku sobie na odległość 
„zaledwie" około 50 milio-
nów km. Jak na stosunki 
astronomiczne, jest to fXJ 
prostu drobiazg. Trzeba byb 
go _wykorzystać, postanowił 
prof. Tichow i czym prędzej 
wybrał się ze swymi współ­
pracownikami z Ałma-Aty 
w Kazachstanie, gdzie ma 

Nie, nie pochodzą one od mieszkańców tej tajem­
niczej planety świecącej czerwonym światłem. Poz'\ 
prymitywną roślinnością - nie ma na Marsie wYżej 
zorganizowanego życia - nic ma zwierząt ani istct 
podobnych do ludzi. A nawet istnienie roślinności nie 
jest tak pewne, jak o tym mówi radziecki astron•>m 
i astrobotanik Gawrilij T i c h 0 w, który od kilku 
dziesiątków lat studiuje i bada specjalnie planetę 
Mars. 

Skądże tedy mamy te „najnowsze" wiadomości? 
Właśnie, z pierwsuj ręki, od samego Tichowa. 

swą stałą kwaterę, do Gn1~ 
zji, a mianowicie do astro­
fizycznego obserwaforium w 
Abastumani. Tam bowiem 
są i o<lpowiednie instrumenty 
i inne warunki właśnie do 
pod9bnych obserwacji pl.a-· 
net. 

Rada.,,,i.a odbywały się u pomocą 
t..lcskopu o srednicy 40 centyme· 
trów. Wyprawa zrobiła 70 rysun· 
ków odręcxn ych i o k<>ło 700 foto­

grafii, lctóre są obernie rrzedm10· 
tern szczeiólowych badań i obli· 
o:uń. 

Mars spi'5a·i się !ego roku nieźle. 
Zazwyczaj j.-st okryty welonem gę· 

stych chmur i obłoków. Tym razem 
obsoen1i1acje i zdj~cia byty ułatwitl­
ne, bo powł<>ka była bardziej pruj 
rzysta i puprzerywana. 

Kilka ciemnych plam na 
powierzchni, znanych z po-

Tymczasem albedo marsJan­
skich „mórz" jest znacznie 
wyższe o<l ziemskiego. 

Jak z tego widać, na tP­
mat życ ia organicznego '"' 
Marsie istnieją między uczo­
nymi poglądy sporne. Ti· 
chow mówi: ciemne plamv 
(kanały i morza) na Mar~1e 
- to tereny pokryte roślin· 
nością. Tymczasem Fies ien­
kow stwierdza. że ich albedo 
jest za wysokie, a Laugh­
lin wyjaśnia, że powstają 
przez passa.ty. Wyn ;ka z 
tego, · że dop'e!'o Pi ęrw•zy 

lot rakietą międzyplanetarną 
na Marsa wyjaśni rzecz ·­
dok~nie. 

E. Białoborskj 

A w tym trącaniu szelma swój cel ma 
I sło<lkie słówka szepce do ucha 
I myśli, że go przyjaciel słucha. 
A obok dziewczę wdzięcznie uwodzi 
Myśli, że t<J jej posadę zrodzL 
Wita Rok Nowy nadęta szyszka -
W gruncie nieznaczny referent Pliszka 
I protekcyjnie kolegów klepie, 
Jak worki z kaszą w spożywczym sklepie. 
Obok niewinność spuszcza oczęta, 
Spuszcza i !>puszcza - aż nie pamięta. 
Wkoło pijacy ze wi:zys-tkich sal 
„Góralu! - krzyczą. - Czy ci nie żal!?" 

W kąciku cicho, u stołu rożka 
U 5i:ldl mężczyzna z: miną świętoszka 
On niby święty. złego nie widzi, 
On już od dziecka brudem się brzydzi 
I on brewerii dziś nie WYC:z:ynia. 
(Bo cały rok je wyczynia. Swi.nia.) 
Po sali pląsa stara plotkara, 
Z każdym platkara się pl~sać stara. 
Na ławie usiadł wierutny kłamca 
I jakiś laluś z tupetem same" -
Perfumy dan<lys ~ieje n.ad miarę, 
Sieje i sieje na swą ofi'uę, 
Na co pijacy ze wszyst.1iich sal 
„Góralu! - krzyczą. - Czy ci nie żal!?" 

pod redakcją R. Miałkowskiego 

KRZYZOWKA 

. przednich obserwacji, zm'e­
nilo wyrażnie swe kontury, 
jak to w teleskopie moż::-ia 
było stwi erdzić niez.awo<l­
nie. Potwierdziło to przy­
puszczenia s~koły Tichowa, 
iż są to tereny pokryte roś-
1 innością, zmieniające swoj 
koloryt ze zmianą pór ro!rn . 
Mars bowiem, którego oś 
jest też pochylona do pla<;z­
czyzny ekUptyki. podob11ie 
jak ziemska, przeżywa po­
dobnie jak my, swe cztery 
pory roku. które jednak 
trwają dłużej niż u nas, gd;·ż 
i rok marsja11ski jest bli~ko 
dwa razy Glłuższy od nasze-

. go. 

Przy dużym stole siedzi intrygant 
I w ręku trzyma butelkę-gigant. 
Roz.le'\va wódkę, częstuje brać, 
Intrygi skleca, psfa jego m'lć! 
Nalewa wódkę także dl<! leni3. 
Ten go z · 1enistwa za to doceni'l 
Opadła st<Jły śliska szarańcza -
Tego dobija, tego wykańcza, 

l'ozklmo: 1. Ka· 
lastrola żywiolo· 

wa. 4. Cząstka 
gruntu. 6. Barwa. 
lacha. 8. Picrwia· 
slek chemiczny. 
metalOid. JO. Drnb• 
ne, kruche ciastecz 
to migdałowe. li. 
Głos, jaki wydalą 
wtie. 12. Czworo· 
iątna płyta z m3r 
muru, szkła, drze 
wa Itp. 13. Utwór 
Bolesława Prusa. 
14. Część świata. 

Pionowo: I. U· 
llochana Arlekina. 
2. Rur a do ogrze· 
wania pomieszczeń 
8. Przedmioty po­
trzebne do wyko· 
nywania sztuki mu 
zyeznej, jak nuty, 
Instrumenty muz. 
Itp. 4. Ostra odro 
" ina drzewa, lctó· 
rą można się ska­
leczyć. 5. Badanie 
stosunków w pew· 

1. 

o{O 

14 

'J. 

G 

11. 

13 

nej dziedzinie prz;ez wystosowanie 
5Zef'egtl npytań do osób zak\tereso­
wanyeh. 6. Reszla PL.została po <><!­
ciętej r~e. 7. Rura do odprowadza· 
n:a wody. 8. Rodzaj głosu. 9. Okres 
i:nsu. 
Wśród osób, które nadeślą prawi· 

olowe rozwi:[zanje p,;wyższej krzy. 
!ówkl, rozlosujemy 5 warfości<>wy~h 
nagród książkowych . Rozwiązania 

prosimy nadsyłać w terminie tygod· 
nlowyrn pod adresem: Redakcja 
„tódzklego Expressu Ilustrowanego". 
tódt I, Piptrkowska 96, z dopiskiem 
na kC1)ercie „ Rozrywki umysłowe•·. 

' 
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ROZWTĄZA.Hll! JC:RZYZOWKI 
z .... 12.Xll 1954 r. 

Pm1omo: I. Fis. 3. Lam. 5. l(atall­
zalor. 7. Roman. 8. Karuk. 9. Parys. 
11. Bazie. 13. Trawestacja. 14. Aut. 
15. Gra. [ 

Pionowo: I. Fala morgana. 2. So-
lon. 3. Łazik. 4. Motoryzacja. 5. Kur . 
6. Rek. 9. Pat. JO. Szept. 11. Batog. 
12. Era. 

Nagrody książkowe wylosowali: I. 
Broni<lawa Stachowicz, Łódź. Pi <>tr­
kowska 182; 2. Jerzy Stefanow'cz 
Lódź, Stoki Górne. Wichrowa 17 m. 
15; 3. Jola Stolińska, l.ódź, Jaracza 
82; 4. Irena Mlicka, l.ódź. Wólczań· 
<ka 112; 5. Dohroc''a Grochowska, 
Lńdi . Al. Kościustki 9. 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Tata przybija obraz 

W i czasi<> obserwacji J"OZf>OC'Zęla 
si~ na pó~kuli P "łudniowcj Maf'a 
- wiasna. co la,two było rozp<>· 
~nać p osl~pem znikania czapki lo­
dowej na południowym biegunie pia 
nety. Tereny nie pokryte śniegiem 
i lodami naprzód ukaz.aly się w ko­
lorycie CZ<'rwonawo~brązowym. a 
nutępnie zblękitnl.iły. Tak:i.e i na 
dalszych terenach poludi>'owej pół­
kuli dostrz<>tono „przebudun e <ię 
wioony·• tK> zmiainie- uba.rwie'l1ia 
przYl>uszczal'ltej rośllnności. 

Tymczasem na półkuli p-'ił 
nocnej Marsa nastała jesiań 
i kolory zmienia-ty się w od­
wrotnym porządku. 

Bogaty materiał przywie­
ziony przez wyprawę Ticho­
wa do Ałma-Aty jest obecni-:: 
rozpatrywany przez uczc­
nych tamtejszej_ Akadem,·. 

Tak by przedstawiały m; 
sprawy, widziane okiem -
Tichowa, entuzjasty i bada­
cz:a „życia na Marsie". Tym­
czasem inni astronomowie. 
tak z Zacho<lu, jak i ze 
Wschodu, nie podzielają po­
glądów Tichowa. Oto w n:i­
merze wrześniowym anJ:d'!l­
skiego pisma „The Observ::­
tory", amerykański astro­
nom dr Laughlin twierdzi, iż; 
tak zwane „kanały" na M:i.r­
sie są wynikiem tamtejszych 
passatów. 

- Wygra1em w1ęKszą su 
mę na loterii, a zawsze ma­
rzyłem o tym, by posiadać 

własne auto. 

J~fy 
W lutym 1955 r. projektuje się 

worowadzenle do użvlku nowel serii 

znaczków obi<'gowych, których te· 
matem będą wa rsza wskie pomnik i. 
Seria składać stę bę dzie z ośmi.6 war 
to•ci: 5 gr - Syrena. IO gr /- F. 
Dz:erży1lski, 15 gr - król Z ygmu11t 
Il I. 20 gr - Pomnik Br krstwa Bro 
ni, 40 gr - M. K<> pcmik, 45 V -
Marla Curie·Sklodowska , 60 gr 

Na co pijacy ze wszystkich sal 
„Góralu! - krzyczą. - Czy ci nie tal!?" 

Skończyły się trudy starego roku -
Więc na zabawę! Nie stójmy z boku! 
Tańczmy do rana! Pijmy na zdrowie! 
Sw:at się o naszej radości dowie! 
Podnieśmy kielich nie kryształowy 
I rozpocznijmy b e z n i c h Rok Nowy! 

POD l!EDAt<C.JĄ 11\ISTR:tA 

w I o-lZI dt>bicgaj11 k„ńca Mzgr)"W­
ki pó l linałowe o mi,trzostwo mia· 
•la. W turni<'jach tych pokazała do· 
b -ą qrf na jml<Klsza 1?ene.-acja na­
'lych zawodn ków. A oto j-ed,na z ;o 
L„egranych partii. 

Lubieński 

ĄLE.KSĄNOR4 SZVMA~SKIEGO 

13. b~! Has. 14. H<?5! 5e7 
1 ieśli 11.„ H :c3 to 15. Hd8 mat). 
15. Gd2 Wh6 16. Wfl dó 17. 
mat). 15. Gd2 Whfi t6. Wit d5 17. 
Se4 llhfi 18. Sc5 Hb;; I~. Wf2 Wg6 
20. Hh4 Wg4 21. Hh~ Sg8 22. HM 
l?fi 23. Hh7 015 24. •6! (rozstrzyga· 
iace u~erzen!.-. Na 2L f:e na~tąpi 
25, S:r.6 + i 26. Sc7 + z Z)'•k;Pm het­
mana). 24„ G:e6 25 S:.6 K~7 26. 
H :17 + Kd6 27. Sc5. Czarne poddały 
się. 

Dzisiejsza pozycj.a p 0 c'todzi z par· 
l!I roz<"gra11„) w ubiegłym roku n.a 
i-«ł·nyn1 z tnrniejÓ\\I "' Związku Ra­
dzieckim; Czy w sytuacji uwidoanio 

Rowner 

A. Mickiewicz. 1.55 zł - J . Kili1iski. 
Projekty znaczków o warłD ściach :5 

M;anowicie na Marsie nie ma g·, 45 gr i 1,55 zł wykonał R. Kle· 
p·aw'e wcale gór. Teren jest gla<l· czewski, porn•talych znaczków - E. 
ki, pokryty piMkiem I pyłem wul· John. Technika stalorytnicza. format 
ka.nkznym. Stale wiejące wiatry •. 2S . .5 X 31 .2.5 mm, Powyiej zamieszcza· 
znane t„ż n.a Liemi, które dro(!i) my reprodukcj~ projektu znaaka 

Poszwińskl 

P<>uW'iński {Kolej.i,rz) - Lllbleński 
(AZS) . powietrzną regulują temperaturę 40 gr. 

1. e4 SIS 2. Sc3 (małe n!e chcą, grtł 
obrr"11y Alechlna 2. ~5 Sd.5 3. c4 Sb6 
4, d4 d6) 2 ••• e5 (ciekawe bylo 2 ... 

ml~dzy biegunami a równikl.-m, 
:z.wane pao;satami. ryją w podat-
nej pow:erzchni bruzdy dług<' na 
tysiące kilometrów. lctóre ze zmia­
ną kierunku wiatru I jego n.atęie· 
nla. zmieniają .swe kształty I dlu· 
go,ć. Tak mówi ast.-onom amery­
kanskl. 

* * * 
Wkroczylgmy w „Rok 11\icklew'- d5 i jeśli 3. e.5 to 3 ..• 3 .• d4) 3. '>13 

czo"'•ki" , któ·y m. "" dzlę.kl u· Sc6 4. Gbs (partia przeszła na t<>!'y 
chwałom Swlatowe1 Rady Pokoju I otwarcia „4 skoctków") 4 ... Ge.> (n 
UN E.SCQ bę dzie uroczy<cie obchv- si:niejsze posun1ęda słu•znie ucho· Batyg1fl 
dzony w ~wiecie. Wydaje slę nam. dzą tu 4 ... Gb4 albo 4... Sd4) 5. S:e5 nej n.a d1agram1<0 mogą zagrać bla· 
ie to wlelk e wydarzruJic kulturalne G:l2 + ? (należy grat tu 5 •• S:e5 I na le 28. Hd4:f6? 

Natomia.~t radziecki astro- winno znalc ić swoje odbicie ,a 6. Gd4 Gd6) 6. K:f2 S:e5 7. d4 ~- Poda}rmy rozwi'\Unfo poprudniej 
znaczkach. Byłoby to nie tylko ie'T.- g4+? (lepsze było 7 ... Sgł\ albo 7„. pozycji: Marshall - Vo<i Scheve. 

nom Fies:enkow, członek cze jednym wyrazem hołdu. który Sc6. Po pMunięclu w tekście czar•1e Białe ugrały t. h5 J po odpowiedzi 
Akademii Nauk ZSRR z.ci- s p3łeczc1istwo składa pamięci poc!y. dostałą przegrainą pnzycj~). 8. Kgl czarnych t. .. We4 2. Gh6!! 
m:eścił w „Sowietwissen- ale przyczyniłoby się do sp~pulary- cfi (albo też 8 ••• hS P. h3 Sh6 l.Q, _ _(i Czytelnky sami znajdą. ;.., inne po 

h ft 4/ 
. zowanla A. Mickiewicz.a I j<g<> twór- <?5). P. G<2 h5 IO. ~5 Sg8 t t. Grg4 sunięcia również nie ratowaly czar. 

SC a " (nr 54 po niem1ec- czośd na całym świecie. h:g4 ł2. H:g4 KfS 112 ..• g6 13. Gg5) nych. 
ku wydanego radzieckiego „„ ......... „„ ......... „„ ................................................. , ......... „„„ .................. „„ .... „ ..... 
pis ma naukowego) artyki.::. 
gdzie wywodzi, że ciemne 
struktury marsjańskie, !la­
zywane „morzami", nie po­
siadają żadnej wegetacji. 
Badacz ten już poprzednio 
udowadniał, ze na Mar~ie 
nie ma żadnych większych 
powierzchni wodnych. Obe<!­
nie F iesienkow rozumuJe 
następująco: 

Gdy na pawierzi:-hnię z;c­
mi, pokrytą roślinnością . 
padają prom' enie słoneczni.' 

roślinność pochłania wielką 
część energii światła, a ..tyl-
ko pewną część odbij::i 
Procent o<lb itego światła 
można z.a pomocą stosow­
nych instrumentów stwier­
dzić i ustalić. Gdyby . .-,, 
M a rsle była roślinność, to 
procent o<lbitego światła (w 
astronomii nazywa się to 
„alb~o" czyli „białość") był­
by podobny do ziemskiego. 

ł 

NOWOSC 

Magl<trat Londynu ra· 
anl!ażowal o">fatnio trz~ 1'"'h 
męt.:.zy:z.n. którzy potrafią 
gotować. szyć •lać lóż ka 
oraz wykony\\' ać ws ze lkie 
pozostałe prace domowe. 
Zatrudnieni oni zostali 
przy prowadze-niu gospo­
darstw domowych samo!· 
nym stari'm kawalerom. 
którzy nic nie chcą sły­
szeć o kobietach. 

DOCHOD 

Włlllam T. \\orrlsson z 
Nowego Orleanu (U SA) 
st.ale dok<>nuje zakładów 
z przygodnymi :inajomy· 
mi, o to. te ich zapalni · 
czka nie zapali od pierw· 

sz„go ram. Zakłada sic 
kaidoraznwo o 25 cen: 
tów. Przec1~tn1e płaci za 
to 32 dolary natnmiast je 
g<> roczny dochód z ty~h 
za kładów wynosi około 
!GOO dolarów. 

MORALNOSC 

D<Jwódca amerykań•k'•l 
marynarki wojonnej zarz" 
dzll. aby """l'«Y ma · 1·· 
narzc po„1ada1ący nłil. tHer 
sl ac h w:< ględnić rek ich 
wytatuowane figury M· 
1(ch kob;et doprowadr.ili 
i~ do <tanu przyzwoi1o· 
~ci. Ta le wię::' wifkszość 
marynarzy zmu~zona zo­
stała dostarczyć specjał ' · 
sl<>m od taluażu dodatk<>· 
wego zarobku u dorob·e-

nie lli!urom 
kóiPielowych. 

kostiumów 

SZEROKA STOPA 

Ponad 1200 kobl~ ie· 
brało •IV w miejscowości 
Dorklni? w hrabstwie Sur 
rey celem odbycia kon11re 
su. Wspólną cechą zebra· 
nych było Io, że nosl!y 
one 42 numer ob~wla. 
Jedna z n1ówczy1\ zazn<i· 
czyla. że używa 45 nume· 
ru butów Stwierdziła ona 
przy tym ie każda pr<l­
ba kupna butów staje •ię 
dla n'ej „talosnym wyda 
rz«1lem"', Równ,:d n· 
nym kobietom, podobnie 
dośwl;idczonym p„u;z los 
nie dzkie 1ię kpie). z ... 
br&11e postanowiły 1ao-

dnie. •kierować apel do 
Ministerstwa Ha<1dlu, aby 
<>no z kole.; wriynęlo na 
n':><iucenlów 1 zaleciło •oz 
szerzenie produkcji obu· 
wia wiekszi·ch rozmlazów. 

TRENING 

Odgłos pądają,ugo h· 
mien1a zbudził 1·rótko 
przed godzJną 3 w nocy 
jedne1?0 z pracowników 
uniwersytetu oxlordskle· 

i?O. Ki<'<iy dosz<'dł do o· 
kn.a, u zdumieniem za­
uwatył dwóch studentów , 
którzy przepisowo poW!ą­
zanl Unl\ wdrapywali •1ę 
n' -zczyt 24-metrowej wy 
sokości pomnika. Jeden 
u 'tudentów osunął się 
widocznie w czasie wspi­
naczki 1 wł~lał zawjuzo„ 
ny na linie między nie· 
t><.m a zicmi4. Z opr<'słl 
wyr3'1owało sh1dentów 
p„1yj<:cie rolicji. Jak wy­
fa„n:ll pótniej. wykor:iy· 
9tywall 001 pomni,k dla 
tr„nin11;u przed zbliżaj4· 
cvmi r c fe.riaml.. 
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O przyjmowaniu do ZMP -
Czy- tylko zacni młodzi starcy? ... 

Łódzkie mydełka, szampony itp. 

- najlepsze w kraju 
Odniesione sukcesy zobowiązu,ią. .. 

Hilstoria Staszka P. była 
ową nitką, która doprowa­
dziła. mnie do kłębka zagad­
nień związanych z przyjmo­
waniem młodzieży szkolnej 
do ZMP. Staszek opowie­
dział mi ją wó\1\ncz..as, gdy ze 
zdziwieniem z.adałam pyta­
nie, dlaczego w IX kla.sie je­
go Ezkoły na 38 uczniów jest 
tylko 6 zetempoW(:ÓW. 

Staszek od dość daiwna sta 
ra się o przyjęcie do organi­
zacji młod'Zi.eżowej. Już dwa 
fata temu, choć nie miał wY­
maganego więku, ze wzglę­
du na dobre postępy w nau­
ce, stanęła sprawa jego wstą 
pienia do ZMP. Miał już w 
rękach deklarację, co nie 
jest rzeczą t.aką prostą, bo 
- jak powiada - „u nas 
trzeba i za tym pochodzić". 
Alę w końcu zebranie, n3 
którym miał być przyjęty 
do koła - nie odbyło się. Po 
prostu - pod kon.iiec roku 
szkolnego, w nawale zajęć, 
zabrakło czasu. 

OPOWIADAŁ Z MINĄ 
PETENTA. .. 

m.ów w dzie111iey coś mi sta­
n.ie na przes2lkodzie. (I w 
dzielnicowym zarządzie przyj 
mowanie nowych członków 
odbywa się niezmiernie r:z.ad 
ko). 

Tak w'ięc formalne pr;ze­
sz:kody - zbyt odległe w 
terminach daty zebrań ogól­
nooz.loolnych - są jedną z 
przyczyn, dla których mło­
dzież p(>zostaje przez długi 
czas poz.a szeregami ZMP, 
odcięta j~t od swojej orga­
nizacji, ~sem z.Ili~hęca się 
do niej. Ze smutkiem stwier 
dziła.m, że Staszek opowiadał 
swoją historię z miną peten­
ta drepczącego od okienka 
do okienka w najbardziej 
zbiurokratyzowanym urzę­

dzie. 

TROCHĘ WIĘCEJ, 
ALE KRÓCEJ 

Cz:y kosztem zebrań w po­
szczególnych klasach nie 
można by na przykład :z;więk 
szyć ilości zebrań ogólna- · 
szkolnych do 4-5 w roku? 
Mobiliiz.owałoby to przeciez 
młodziież pragnącą ws-tąpić 

W ub. r. zdarzyło się, że 
cała klasa zwagarowała z o-
statniej lekcji gimnastyki. Wiadomości z MD'( 

Uroczystość 
przemianowania 
Wznowiente zaięć 

Staszek wziął udział w tej 
lekkomyślnej imprez.ie. Ucz­
niowie zostali srogo ukarani. 
Wycofano też deklaracje kan 
dydatów do ZMP Potem 
klasa naprawiła swoje błędy. 
Znikły trójki ze sprawowa­
nia. ale w sytuacji Stasz;ka o 
tyle nie nastąpiły zmiany. 
że gdy miał upragnioną piąt W środę 12 bm. o godz. 17 
kę, znów nie było o~ólno- odbędzie się w sali teatralnej 
sikolnego zebrania. W tym MDK uroczystość nadania 
roku znów właśnie w dnilu Młodzieżowemu Domowi Kul­
przyjmowa~ia do ZMP, Sta· tury imienia Juliana Tuwima. 
Ezek zachorował na grypę. Kierownictwo MDK prosi u­
Kiedy odbędzie sie następne czestni.ków o jak najH=iejsze 
takie zebranie - Staszek nie przy·bycie. 
wie. Jest już wyraźnie znu- Podaje się również do wia-
żony oczekiwanie. m. Prz~zu-, ~ości. że zajęcia w praco~­
wam - mówi - że kiedy mach MDK po przerwie świą­
już nawet w szkole wsz.yst- tecznej zostają wznowione z 
ko będzie załatwione - to dniem 10 bm. 

,,Polowanie na lisa'' 
dobiegło końca 

Namęczyliśmy się sporo, 
pneglądając blisko 5 tysięcy 
rozwiązań naszego konkursu 
świątecznego pt. „Polowanie 
na lisa.". Namęczyli się jed­
nak i jego uczestnicy. 

Jak bowiem widać z nade­
słanych odpowiedzi., zm.ale­
zienie lisiej mamy nie było 
tak łatwe. KaZJim.ierz Grus 
schował ją tak sprytnie, że 
wielu Czytelników szukało 
lisa nawet ... na głowie i wą­
sach naryrowanego dozorcy 
ZOO. Małżonkowie Wyrwic­
cy - jak pisze żona - po­
sprzeczali si~ nawet, gdyż 
każde :z.aznaczyło lis.a gdzie 
indziej. Najwięcej zaś było 
kłopotu z odnalezieniem gło­
wy li."'3. 

Aby wi~c nie było wątpli­
wości., umieszczamy prawi­
dł·owe rozwiązanie ftonkur-
su. 

A oto zdobywcy wyloso­
wanych nagród: 

TECZKA - Władysława. 
Depta. Głowno, Czackiego 4. 

WARCABY - Wiesława. 
Salicka, Łódź, Ustronna 53. 

KOMPLET DO PING -
PONGA - Wojciech Jacho­
wicz, Łódź, Azotowa 5. 

PACZKI SŁODYCZY 
Ewa Gremska, Łódź, Wrób­
lewskiego 108; Jerzy Turaj­
ski, Lódż, świer<:Lewskiego 
27; E. Ferster, Łódź, Swier­
czewskiego 52; Halina Tom­
czak, Łódź, Dolnośląska 3; 
Zbigniew Wróblewski, Łódź, 
Nawrot 45. 

NAGRODY KS!IĄŻKOWE 
- Marek Pawlaczyk, Sie­
radz, Kościuszki 17; Bogu­
sław Kusa], Zebrzydowa 152, 
pow. Bolesławiec, woj. wroc­
ławskie, Bernard Cegliński, 
Łódź, Kilifiskiego 33. Maria 
Frankowska, Łaek, Kilińskie 
go 26; Wojciech Kapes, Ży­
chlin, Narutowicza 21; Ange­
lina Najma.lowska. Łódź, 
Abramowskiego 25; Janina 
Bochenek, Łódź, Karolew­
ska 51; Zenona Witczak, O­
zorków, Bema, bl. 3; Radzi­
sław Wiśniewski, środa 
Wlkp., Kościuszki 13, woj. 
poznańskie; Henryk Rych· 
lewski. Łódź, Styrska 18, 
Helena l\.uźnicka, Świdnica, 
Puławskiego 49; Urszula Cze 
szejko, ł~ódź, Zgierska 42; 
Władysław Marski, Gosty­
nin - Kruk, Sanatorium, od­
dział IV. p. 114; Mirosław 
Wieczorek, Łódź, Zgierska 
95; Ryszard Wolski, Szubin, 
Ogrodowa bl. 4, woj. byd­
goskie; Jan Gardy, Medyka 
90, pow. Przemyśl; Włodzi­
mierz Bujnicki, Łódź, Skar­
bowa 25; Stefan Aniołczyk, 
Łódź, Obr. Stalingradu 75. 

do ZMP do lepszego spra­
wowania, staranniejszej na­
uki, cel byłby jakiś bliższy, 
bardz:ej uchwytny, a nie od 
legły o dwa lata - i to w 
tym niecierpliwym, młodz:eń 
czym okresie. Nadto, system 
taki pozwoliłby za każdym 
razem przyjmować rozsądną 
ilość kandydatów, uroczyście 
organizować zebrania. To 
przec:eż rzeczy wcale nie 
blahe. Tymczasem ... 

Tymczasem bywa tak, że 
na jednym zebraniu omawia 
się kandydatury mniej wię­
cej 40 chłopców. Liczmy 
skromnie - po 5 minut n.a 
osobę, w rezultacie „posie­
dzenie" C:.ągnie się 3-4 go­
dziny. Praktyka - wręoz nie 
dopuszczalna. 

A oto wypowiedź na ten 
temat kolegi Stasz'ka, Rys ia 
S . z VIII kl.: 

W dn:u, w którym miał zo 
stać zete!Ilpow.::em. od rana 
był bardzo wzru<>zony. Mat­
ka podarowała. mu piękny, 
czerwony krawat i zetempow 
siką kos.zulę, ojc:ec wycho­
dząc z domu uśc:.snął mu rę- · 
kę, czego codziennie nie ro­
bi. Rodz:1ce Ry.s1a są partyj­
ni, od daw11a chłopaka przy 
gotowywali do tego w:elkie­
go dnia. w:eczorem syn wró 
cil do domu - byn.3jmnlej 
jednak nie w podniosłym na­
stroju. Tego dnia m'..31 osiem 
lekcji, a bez-pośrednio potem 
zebran~e. P:-zyjm0w:rno do 
kola trzydz'e.stu dwóch no­
wych członków. Gdy przy­
szła kolej na Rysia. był już 
n!emal nieprzytomny ze zmę 
czenia i głoou. N'.e pamięta 
n.awet, czy mu kto gratulo­
wał. Gdy dziś o tym opowia 
da. we wspomn'en'.u d-0mi­
nuje nut.a: byłem głodny i 
senny ... 

W SPRAWIE KRYTERIÓW 
I wreszcie ostatnia i chy­

ba najważniejsza sprawa: 
mam na mym pytania, jakie 
padają przy przyjmowaniu 
młodzieży do ZMP. kryteria, 
jakimi zespół kieruje się 
przy ocenianiu swych kole­
gów. Oto kilka autentycz­
nych pytań. jakie zadają so,­
bie nawzajem 15-18-letni 
młodzi ludzie: ,.Jak powsta­
ła. ONZ i co wiesz o tej or­
ganizacji?", „Co to jest „An­
zus?", .,Zagadnienie paktu 
atlantyckiego". Trzeba prrz.y­
imać. że taki egzamin z po­
lityki ?..a.granicznej oblałb~ 
niejeden działacz społeczny. 
Nie muszę chyba nikogo z::i­
pewniać. że pytający sami 
nie Z:łwsze wiedzą, jaką od­
powiedź powinni otrzymać. 

O dziwo, chkpcy twier­
dzą jednak, że orientacja w 
t.rch zagadnieniach słusznie 
jest wymagan.a (chwilę przed 
tern przyznali, że sami nie 
bardzo porad"Ziliby sobie z 
tymi kwe~tiami). Jeśli ktoś 
chce być członkiem kola 
szkolnego ZMP. musi czyt?ć 
gazety i wiedz.ieć, co się 
dzieje na szerokim świoeci~ 
- oś;viadcwją. 

A jeśli nie czyta? A mo· 
że właśnie udzi.al w pracy 
koła by go do tego :z.achęcił? 
- zauważyłam. Rysio pobła I 
żliwie uśmiechnął się, a po­
tem wyjaśnił: 

Każdemu z przyjmowa- . 
nych stawia się pytanie dla- Wody kwiatowe „Karat" czy 
czego wstępuje do ZMP. Je- .,Crepe-satin" oraz ostatnio 
śli mówi, iż dlatego, że chce' wprowa?~ona „Prastara'.' zys· 
budować oocjalizm itd. to w kały oome p~lne uznanie me 
porządku... A jeśli twierdzi, iylk.o w Łodzi, ale w całym 
że chciałby się podciągnąć, krału· . . 
że &zuka dobrych przyjaciół, . NiemmeJsZYJ? powodz~niem 
że chciałby się nauczyć wł.a- c~e~zą SI·~ tak~e wyro'oy ł~z­
śn:e nowych rzeczy to _ róż kieJ fabryki kosmetykow 
nie bywa ... Do ZMP powin- „Ewa", jak mydła ?o gol~nia. 
ni przec'.eż należeć najlepsi, mydła toaleto.we .i le~-zmcze, 
uświadomieni i wvrob.eni, a ~zampony. Nic tez dziwnego, 
w'ęc tacy, którzy już czytają ze fabryka „Ewa" uzys~ała n3 
g.azety... II~ ~wartał ub. :oku pl'.'~rws~i; 

szło połowę wprowadzono już 
do produkcji. 
Uroczystość przek<izania 

sztandaru przechodniego z rąk 
przedstaw'cieli załogi „Miracu­
lu:n" z Krakowa odbędzie się 
22 bm. w fabryce „Ewa". 

(k) 

Trudno mi pow'.edzieć. jak m1eJo:-ce ~ . kraJu za~ ;~ko::1c 
g!ęboko Ry;;:o i jego koledzy tych wyr~oow or~z. ~z.and.ar I 
są przekonani 

0 
słuszn-0ści przecho?n1 za. wy~ik1. "lllspoł- NIEDZIEL.I\, g STYCZNIA 

tego twierdzenia. Ale fa1ktem zawo?mctwa i ?golneJ gospo-1 9.21l Ze•roly św:ell'cowc przed mi­
jest. że tr-z.eba im je wyper- darki v;, zak~adz1.e, krofoncm ~.IO /\ud. dla dzieci w wie-
swJdować 

1
· to J"ak n.aJ·rych- ,~Ewa moze się poszczycie kn przeJ,,kolnym. !•l.00 Nowe nar:rn-d po ' t hnlń n m nia. Ili :.:o Pr.·cija i m11zyka. I I .OO Hen 

lej. uzym . SLępem ee .z.. y . ryk Kam;l'l1'ki - pJ((. 11 I.) Wieś 
· Zmech.amzowano w powaznym 1a1iczy i śpiewa. 11.30 PieO:ni Rvszar-
Ti·zeba. usunąć grunt dla stopniu transport o·raz zmon- da Straussa. 12.01 Poranek syrnfo· 

chelp1. wej przemc,~'.ns.łości tow ano nowy agregat do su- nkzny. 13.00 Jak Pni ska dł11c:a i sze· 
( .. !ak:e to jJ. intelig~-,tne py chej obróbki mydła toaJ~towe- cnka. 11.30 fllttzvka dla WS!ystkirh. 
t · Tł ") dl ' I 1 IJ S•·eny z iy:ia C)"~anerii - siu· 
an .a wymys l -cm , .a groz go. Projektuje si~ połą·~zenie chowisko. 15 oo Kn1wrrt chnrinowski 

nego zjsw,.ska: dekbuanctwa kolejkami linowymi względni~ Il. 15.32 z życia zw;'"'" Rerlziecki!e· 
i operowania sloganowym; mostem hal produkcyjnych z <;o. IG.W Koncert krakow<kieJ o'kie-
formuls.mi (n<Yta bene, w.ar· magazynem surowców. ,trv. 17 Oó 'la morgine.<:e w:P!kieJ , rolityhi. 17 J.'i Kon·~ect c<tcorh1wv. 
to by chyba skonczyć ze ste- Cała bez wyjątku załoga 18.15 Muzyka taneczna. 19.10 wesoiy 
reotypowym 1)yt:iniem: dla- „Ewy" bierze udział we współ- kramik. 19 25 cu . .P:•rn;rtnik z trud­
czego chcesz w~tąp. ć do or- iawodnictwie oracy. w ciągu nej '"r·. 19 45 CU .. Clekaw~<!kl mu 

· "?) Zb t · t · zycznc". 2,1.r.o i\iel0die taneczne. 
gan1zacJL . . Y e.cz.o:-y. Jes 

1 
roku złożono 30 wniosków r.a- 20.30 .. Cer,·an•cs" _ mnn'oż i-a•'.m. 

przer.a~aJący . n:esrn.ałych j cjonalizatorskich, z czego prze- k•iążki. 21.00 !Ll Pól w>dz:ny '?'Jr· 
chłopcow i d31ewczęta egz::i-1 __ ·- --· tu. 21.52 Mu'""" taneczna. 22.30 (L) 
milll, niepraktvkowany na- .\\uzyka taneczna. 

wet przy w.sitępowaniu do od/Im~ 
partii. ~· ~:·» 

I wres:z.cie: mŁodz'..eż musi RPfi ::::~ 
zdobyć pl."Z.ekon.onic że ZMP fJV~ ~wJ' 
to n.ie organiz.3cj.a spiżewych -·= 

PONIEDZIAŁEK, 10 STYCZNIA 
12.25 .. Na swojską nu!ę'". 12.40 

Acid .. dla wychowawczyf1 p·zerlszkoli. 
12.45 Aud. dla wsi. 13.10 •.. '\ e-ioc r.a 
wsi" - O!Ylwiarl:lnie. 13.30 ..\ud. 'szkol 
na dla kl. X. 11 1n Aud. s'kolna dla 
klas. l[f i IV 14 .>Il .\\uzyl~ pols'.,a. 
l~.20 Koncert Ze:--prłłu Pie~rn ~i Tzń~ 
ca. 16.00 Muzvka nnrvwkow~. 16.25 
V\uzyka kla<.i·cwa. il.OO .. z życ'~ 
Związku Radzieckiego"'. 17.30 CL) 
Aud. dla dziec: pt. .. Wspaniały po­
mysł.". 17.45 (L) .Z mikrofonem 
przez miasto I wieś" 18.20 (L) Kon­
cert orkiestry LRPR JO.OO Muz. l 
aktualnc„;ci. 19.25 „Pozn<Jjemy style 
muzyczne"" 20.00 „Skradzione szczę· 
ście" - sh1rhowisko. 21.47 Wiad. 
sportowe. 21.50 Kron.ika sportowa. 
22 .00 Muzyka taneczna. 22.20 Opowia 
danie o Lndwlku Solskim. 22.40 •• Na­
si wspólcześni kompoz.ylorzy"'. 

ideałów, najzacn!ejszych mł-0 
dych starców, czy tp. Do 
ZMP mogą i powinni nale­
żeć nawet. tacy chłopcy i 
dziewczęh, którzy w..3ją je­
szcze wiele błędów, ale i do­
brą wolę. Szeroko trzeb.a o­
tworzyć wrota tej organiza­
cji - po to właśn:·e. by w 
jej szeregach wY<:howywnla 
się i rozwijała nasza mło-
dzi€ż. I 

F. B. 

ANTONI LISIECKI: W świetle „. 
bowlązujących przepisów prawn v··h 
nie przysługuje urlop wypoczynlco· 
wy pracown:ikowl, który z własnej 
woli rozwiązuje umowe o pracę. (8) 

„nALY CZYTELNIK": Remont 
!!mżącego zawaleniem u•lępu prry 
ul f·ółnn.cnej 5 - jak nas Infor­
muje MZGM - będ?.ie wykorNl'lY 
1<''>Z(."'2)C w bieżącym mi~iącu. 

(3977) 
K. KONRAD; Po ukazaniu ;i~ 

notatki w naszej ga-z~le - kieMw 
n,k zakładu „Dworcowy„ usu11ał 
natychmiast puszki blaszane, z:<tslę· 
pujące popielnia. (3940) 

Pierwszy tydzień nowego roku 
w przemyśle bawełnianym a wełnianym 

CZY ZAPEWNIENIA 
SPEŁNIĄ SIĘ? „Osiągamy wyda..fność za­

planowaną na styczeń" -
tadde hasło współzawodni­
ctwa rzuoi1i włókniarze 
łódzcy w grudniu ub. r. Za­
równo w mkład.3ch podle­
głych CZPB - Północ jak i 
CZPW - Północ zaplanowa­
ną wYdajność pracy osiągnię 
to. Codzienna i system.a tycz­
na praca załóg oraz aktywu 
partyjnego i związkowego w 
grudniu uwiieńczona zostcila 
sukcesem - w większości 
fabryk osiągnięto wykonanie 
nie tylko planów ilościo­
wYCh, leC'l. również i jako­
ściowych. N0'\1\<-Y rok nie po­
winien więc nastręczać spe­
cjaJ.nych kłopotów ... 

PRZĘDZALNIE SREDNIE 
TYLKO 96,7 PROC. 

Tymczasem... Za pierwsze 
dni styczni.a CZPB - Północ 
osiągnął następujące wyniki: 
przęd:z.alnie cienkoprzędne -
103,3 proc„ średnioprzę<lne -
96.7 proc„ odpadkowe 
103,7 proc., tkalnie - 99,4 

proc. oraz wykończ.al.nie 
100,1 proc. 

Słabe WYnild przędzalń 
średnioprzędnych wynikają 
w dużej mierze z niedo­
ciągniięć w pra-cy kombinatu 
w Zambl"Cl'W'ie. Ale nie tylko. 
I tak nip. załoga ZPB im. 
Armili Ludowej - jednych 
z większych zakładów - w 
przędzalni:ach i tkalni wy­
konała swoje zadani.a w o­
koło 95 proa. 

Podobnie •Ie w-ystartowa.­
ły załogi ZPB im. Waltera, 

Jak zapewnia dyrekcja 
CZ.PW - Północ już w po­
czą wrn II połowy stycznia 
większMć l'abryk wełnianych 
będzie równomiernie wywią.­
zywa-0 się ze SwYCh zadań a 
plany za styczeń we wszyst­
kich oddziałach zostaną wy­
konane w 100 proc. 

(wit) 

ZPB im. I Dywlzji Koociusz- p d' RN 
k?wskiej, .Łód~k!ej Prz~d1.a.J- rezy fUm 
ru oraz ŁódzkieJ Tkalm. 

Widocznie aktyw partyjny. •t d 
i związkowy tych zakładów v1yrazz o zgo ę 
za.kończył w grudniu ,,akcJę" 
podni~ienia wyn~ów pro- na połączen;e pralni 
dukcyJnych do poziomu stycz . 
niowego. ale w styczniu nie W naszym artykule z dnia 
rozpoczął jeszcze właściweJ 6 grudnia ub. r. pt. „Zeby 
pracy nad ich utrzymaniem. pralnie praly lepiej i wię-

cej", proponowaliśmy przeję 
TYLKO TOMASZOW... cie pralni s-póldzielczych 

Robotnicy. chłopi, lnteligenei, dorośli i młodzież, męż­
c'7.yźnł i kobiety - wszyscy bierzemy ud·iiał w wielkim 
konkursie •• Lódzkiego Expressu Tiustrowanego" zorgam· 
zowanym l okazji dziesięciolecia wyzwolenia f,odzi pod 

W Wełnie „Północy" o- przez Miejskie Zakłady Pra-1 
siągnięto następujące wyni- nicze. Jak się ctowiaduj„my, 
ki: przęd11a.lnie czesankowe Prezydium Rady Narodowej 
- . 94,9 proc., zgrzebne - 92 m. Łodzi n.a Posiedzenm w 
proc., tka·lnie - 85,3 proc. o- . dniu 29 grudnia ub. roku pod 
raz wykończaln'.e - 72,3 jęło uchwałę "' tym sem.ie i 
proc. Jedynie załogi Maro- 31. XII. ub. r. przesłało od­
wieckich ZPW i Tomaszow- powiedni wm'J~ek do M\ni­
skich ZPW potrafiiy utrzy- sterECiwa Gospodarki Komu­
mać i l'Ozwinąć osiągnięcia z n.alnej. 
grudnia. Załogi pozostalych 
zakładów Jak np.. ZPW im. 
Barlkkiego, ZPW im. Wa­
ryńskiego, ZPW im. 9 Maja, 
ZPW in1. A. Struga i wielu 
innych nie tylko nie wyko­
nują zaplanowi)nych zadań, 
ale obniżyły nawet wykona­
nie planów w porównamu z 
grudniem. 

Należy ~ię .;podziewać, że 
decyzja Ministerstwa zapad­
nie w krótkim C"Zasie i nie­
długo nastąpi fuz3a zakła­
dów pralniczy-::h. która wyj­
dzie na dobre 5:zerok1m rze­
szom ło1zian, korzystancym 
z usług tych placówek. 

hasłem 

„Jak zm;eniło się moje życie 
w ciągu dziesięciolecia·• 

Odpowiedzi na konkur!'I, dowolnej objętości i w dowol­
aej formie oaleiy nadsyłać na adres naszej rcdakc.ji 
(Lódź. ul. Piotrkowska 96) DO DNIA 31 STYCZNIA BR. 
Autony najciekawszych odpowiedzi. zawierających kon­
kretne. autenty<'zne przeżycia z oki'esu Dziesięciolecia 

(k) 

PORTFEL Zbigniew 
Stasiak, Łódź - Chojny, Pryn. 
cypaJna 38. 

WIECZNE PIÓ'RA - Ma­
ria Ostrowska, Łódź, PKWN 
2 i Stanisław Janczyk, Ra­
domsko, Limanowskiego 43. 

Zdobywcom nagród skła­
damy gratulacje, a wszyst­
kich Czytelników z:•prasza­
my do następnego konkur­
su, który ... 

otrzyma.la nagrody: 

I nagroda 
li " 

dwie Ili nagrody 

1500 zł 
1000 zł 
750 zł 
500 zł 

Przyczyna takiego stanu w 
Wełnie - to nadal niedosta­
teczna organizacja pracy. 
Nle potrafiono z nowym ro­
kiem bez zakłóceń wprowa­
dzić do produkcji nowych 
rodzajów tkanin. Pociesui­
jącym objawem jest. że o­
becnie w fabrykach wełnia­
nych znajdują się eldpy I 
CZPW i poma.gają załogc.m 

w przełamaniu trudności. 

W dniu I bm. nastąpiła r<'organi· 
za ej a .. Actosu··. Zmieniono równid 
nalwę tej instytuc11 na ,.Państw'>„ 
we Przedsicbivrslwo Imµrei: Eatre­
dowycb". 

Ale o tym wkrótce. po 
IV KOMPLET SZACHOW - Zamiejscowym wysyłamy nagro· 

dy pocztą. łodzian zaś prosimy o 
Jadwiga Gołębiowska, Pal.Yia z.gl;v:z:anle się do red.akcji od wtor· 
nice. Waryń<;·kiego 28. ~u w croozi„ach "d 10 do 17. 
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Walen~y Garstka 
dna o swoją posesję 

Zima trwa w pełni. Mróz, 
na ulicach biało. Posypały 

się pierwsze kary na dozor­
ców, ty ~h. którzy me uprzą­
tają śniegu, nie wysypują 

-;:hodników piaskiem. 

Ale rne wszyscy dozorcy 
zasluguią na naganę. Są ta­
cy, których ciężka praca w 
okresie zimy zasługuje na 
uznanie. Do takich należy 
m. in. Walenty Garstka. Na 
ulicy PiotrkowskieJ przed 
posesją m 122 śnieg jest zaw­
sze uprzątnięty z jezdni i 
z chodników. Na podwórzu 
również zgarnięty. Teraz I 
właśnie Walenty Garstka 
wywozi taczką śnieg do 
miejscowego ogródka. 

- Jeszcze nigdy nie mia­
łem mandatu za nieporządek 
lub nieuprzątanie śniegu -
opowiada nam nie bez dumy 
ob. Garstka. - .lUyślę też, 
że na mandat nigdy nie za­
służę, bo staram się o naszą 
posesję. 

Oby więcej było podob­
nych dozorców! 

Wystawa 
plastyków 

(k) 

• • Rośnie ilość i jakość Choć ~uranie sprzyja 
usług świadczonych przez przedsiębiorstwa komunalne pociągi kursuią punkłualnie 

W Łodzi odbyła się 
wczoraj dwudniowa kr3jow.a 
narada dyre·ktorów głów­
nych ks'.ę"gowj"Ch wojewódz­
ki-eh i miejskie!:, zarządów 
pr-zedsięb:orstw i urzadzeń ko 
munalnych Obrady zagaił za­
stępca przewodn:czącego Pre­
zyd'um RN m. Lodzl E. Bu­
gajski, po czym orzedstaw c;el 
min:iSterstwa D. Saar wygło­
s;! referat oceniający wyko­
nan:e plcinów przedsiębio::istw 
komunalnych za trzy kw.arta­
ły 1954 r. 

Real:zacja planów przebie­
gała w skali krajowej na ogół 
pomyślnie, o w:ele korzyst­
:-iiej n':ż w lat.ach poprzednich. 
Zawdz'ęcz.ać należy to w du­
żej mierze rezultatom narad 
pa1iyjno-ekonom'.cznych. kt6-
rE! odbyły się w poszczegól­
nych przed.siębioristwach. 

Pia„ usług za trzy kwarłaly 
oraz waMośclowy pla11 usług przc­
krocz•my został o IO proc. mimo 
wprowad~nej z dniem I maja ob­
niżki cen '1a usługi pralnic.ze, fa!f„ 
b!a>!'sl:ie, obniżenie taryfy opiat za 
taksówki oraz cen za ko·ks i usłu­
gi przeds!fbiorstw pognebowych. 

Na wykonan1e planu u1tlug wpły­
nęła równi-cż pomyślna re-aliza:ja 
k~p : talnych reme>ntów. Plan nakła­
dów :ia kapitalne remonty wyko· 
nany został w ciągu frzech kwor­
tałów p omyślnie. Wszystkie bra•n ­
że z wyjątk <'m komun:kacji ml.ci­
skkj I taksówek wyknnały również 
z nadwyżką. zadania oszczi;dn!Jśdo­
we. M. ilfl. pra,Jnle łódzkie uzyska­
ły 113j,J 1,iższy w skali kraj-OW"j 
kosz1 I fo,nny farbowania. Walka o 
obniż,k~ kosztów orZ<!biega jed•n·ak 
żywiołowo dlatego często traci 
na skuteczriości. Nie doceni.ana Jest 
ona jesz.cze pr-zez wiele kier~w· 
nidw, księgowych I personel tcch­
nicz.11y. 

Na podstawie dokonanej 

cze komite~ów 
dowego. 

Frontu N.aro- Prz.ew idz ana jest rozbudowa i 
przebudowa isl'!liejących przcdsię­
binrstw P,ralniczo-farbiarski<:h, 111. 

In. również u n a~ w Łodzi. Pla­
nuje się także przcjęc.i<0 przco: go­
,p,da.rkę komunalną 8 s póldz.iel · 
czych zakładów, a lakże rozbu<lo­
wę parku ·maszynowego za,kład&w 

Aby tylko nie wymówić w 
złą godzinę!. .. 

W r. 195.> z.ap!anowano wyrem'Jn­
tować m. in. 268,9 km s:ieci w<>do· 
ciągow j, 82,9 km • eci kanali<ZacyJ­
ncj, S7.5 km torów tramwajowych 
80.5 tramwajó·v. autobuc;;ów i tro­
lejbusów. 2411 tys. m kw. dról(, 
64.7 km sieci gazowej. Sro<lki przc­
wl<lziane na remonty kaplfalne sta­
nowią 11 t.6 proc. w porównaniu 1o 
roku 1954 Pla'1 za<'patrz<>nia w 
wodę zwiększy się również znau­
n ·e. 

zwiększ.enie liczby punktów U•łll· 
gowych. 

(k) 

Odt~W.„. 

Pasażerowie linii ~dź Fa­
bnrczn.a - Warszaw.a docze­
kali się nareszcie punktual­
nego kursowania pociągów 
elektrycznych. Onegd.aj np. 
wszystkie elektryczne pocią­
gi w stronę Koluszek odeszły 
o czas:e oraz punktualnie 
przybyły ze stolicy i Kolu­
szek na Dworz·ec Fabryczny. 

W br. przew'duje się dalszy 
rozwój zakŁadów oczyszc.z.3nia. 
Otrzymają one m. in. w:ększą 
ilość specjalnego taboru me­
chan;cznee;o ara.z t?.boru kon­
nęgo. Pralnictwu plan na rok 
1955 p rzynosi zadani.a o szcze­
gólnym zn3czeniu. Ilość us'.ug 
pralniczych ma wzrosnąć o 
30 proc. ze szczególnym u- \ 
względnien'.em prania bLeliz­
ny. 

-·-
W auli WSE al. Armii l.udow"j 

nr 3-J, odbędą <ię w niedzielę, 
dnia 9 stycznia 1955 r. wykl a<ły: 
ge>dz. 9 - „o pocho<łzeniu Ziem" ' 
(prof. Stani s ł aw Llpk<>). g<>.iz 

10.40 - ,,Walki wyzwole11cze nao10· 
du polskiego". „ <;prawa chłoo•l·:1 
w walkach narodow<>-wyz.woleń­
czych" (prnf. Gryzelda Missalowa). 
Wstęp bezplainy. I 

Do utrzymania punktual­
ności przyczyniło się bez wąt 
pienia usunięcie wielu prze­
szkód na trasie, tak, że pra­
w!e na całym odcinku elek­
troiwozy mogą rozwijać szyb 
kość dochodzącą do 85 km 
na godzinę. 

Gdyby nie duże opady 
śnieżne na Dolnym Śląsku, 
nie byłoby w ogóle w wężle 

WĄ.żNE TELEFONY 

f>>Q'>I Ratunkowe 254 H 
Straż Pożarna 8 
Kom M1e1<ka MO 251·60 
'-'liei<k! Oś• lntorm . 159-15 

OPERA cw:eckow<kieeo 15! 
g .. IO „straszny d'vór", 
IO.I. t;. 19 

NOW\' !Wieckowskiego 15) 
g. J.5 „Henr)k VI na l<>­
wach", IO.I. nieczynny 

IM. ST. JARACZA (JaracLa 
27·29) g. 15 „Skąpiec", >?. 
19 „Mewa", IO.I. g. 19 
„Imieniny pana dyrek-fo­

COf9-d-zte1KiEl>V? ?io!~~~! 165a~:~:: 
. wicza 5 Rzgowska 147 

GDYNIA (J .Tuwima nr 2). ROMA <Rzgowsk~ nr„ !!4) Więckowskiego 21 Karo 
Program filmów dok. 1 , Ą,wantura o dziecko a. lewska 48 Przybyszewskie 
kult -oświat. „ Wyborowv 16, 18, 20; IO.I. g. 18. 20 go 41 Lim-nowskiego 80. 
kierowca" „Podstęp11v SOJUSZ 1Nuwe Zl ot n.::JI 
wróg" g. 18. 19, 20. Pr?· P•n'es ~·7pc•w -niasl•J" 10.1. (ponfodział<.-k): 
gram. dla na)l~l~.~szycn: g 15. 17. 19. por. g. l I Piotrkowska 193. Armii 
„Magiczne zaba~~ ki · .. Ni~ „sadko": IO.I. „Czarne Czerwone) 53. Zgierska ').3 
poslusmy ko.tek g. I I, I. koryta>rze" g. 18.30 • Pl w I · ; 2 N kl ·I 
1.5. 16, 17: IO . I. Proi; am . . . · 0 nosc; · o.wot ' 
filmów dok. f kult.-oświ•t. TATRY (~1enk1ew:cza 40) Rzt<"owska 01: .Gda~ska 23. 
„W górach PamlrU". „Ko- „Palorna · g. _16. 18. 20 .As Al. Koscmszk1 48 peł· 

• ly< nn•a·· g. 18. 19. 20. Pro por. il· ~.1:3U „za,kleta na· ni stałe dyzup n<>cne. 
g'"m dla najmlndszych: ".'eczon.a :. IO. I. :•Nauczy-, 
„Magiczine zabawki", ciel tanca l seria g. IO. DYŻURY SZPITALI 

. "·tLS1uszny kolek", g. 18· 20 p 1 - k I · 
16. 17 SWIT (Bałucki Rynek) o. ozn1czo ·• l!'ł~e o O~tcz 

MtODA GWARDIA (Ziela- „Las" li seria g. 14 , 16, 11 ' .)d and 7 1 · 20: Szo• 
na 2) „Nieustraszony ba- 18. 20 por g. 11; IO. I. „ Wa la~ im. dr H. Jordana. u~. 
t I' " 14 16 18 '>Il ·'< o . na Hu lot" g 16 p z; rodn1czo 7-9. od god . . 

rą" 

Pu WSZECH NY 
ling·adu 21) 
,.Kopciuszek" 
zamknięte) g. 
mać poc.iąg'', 
czynny. 

a i.on g. . · 9 • · - • " · • 20 do 8: Swifai im. dr i-I 
(Obr. Sła - por. g. IO 1 L: IO.I. g 18· 20 Wolf. ul. Lagie'.vnicka 34·!6 
g. Jl i 15 16. 18. 20 STYLOWY 1Kili1i,k'ego 123) 

(przed't. MUZA (Pabianicka 17°) .,W m a>tni'• g . I I. 16, 18,110.1. (p<>nledzfałek): 
1~ „zatrzy- „Królowa balu" g. 16. 18. 20, por. g. 11;10.I. g. 16, Od d 

8 
d 

20
. S · 

IO.I nie- 20: IO. t. g. 18. 20 18. 20 tal fm go d~- H. J~rd;n a . z~\: 

°"UZYCZNV CP\otrkowsl<a 
'?~~ l '!. 19 ie: •• Ze-mc;ta ni-e­
topeł7.a", 10.1. n!eczynny 

ESTRADA SATYRYCZNA 
(Traugutta I) Il· 19.J5 
„Mamy gości" 

l~l>UW~I\· 1Wlęckowskłe-
.,?O 151 g . 19.30 •• Arszyn 
\\•t. .\Ian·• 

PIONIE.R (Franci"kańska WOLNOSC (Przybyszew· Przyrodnicza 7-9. od godz. 
31) „Okręty sziunnują ba ~k~ego IS) „~.utobus od- 20 do 8: Szpital lm. 
stlony" g_ 15. 17. IO. por· 1:z~za o 6,_:!Q g. 13.~. M. Curie-Skłodowskiej -
g 11 „ Ka~ztanka": IO. I. h h 18. 20; li>. por g. 11 :,o ul. Curie-Skłodowskiej 15. 
„Okręty sziurmują bastio IO.I. „TaJemnlcz.<0 ookry- Chirurgia: f Kl. Chirur· 
ny" g. 17, 19 cie" g. 16. 18. 20 giczna. ul. Wigury 19. 

POLON I\ 1P· '"'<·-.,\·<;;.k:;1 :u1 I~) 
„Autobus odjeżdża 0 6.20·· Wt()f<NIARL (P•óchnika „ 
g . 13.30, 1.5.45. 18. 20. !5. „Zdobycie góry" g. !g6.. 10.J. (poni>e<d'>'l.afok); 
por. g. 11.30; IO.I. g. 15.15 18. 20. por. g. ll;IO.I. Szpital Im. N. Barlickle-
18. 20.15 16. 18. 20 go. ul. Kopcińskiego 22. 

PRZEDWIOSNIE (żerom WISŁA (J Tuwima nr I) lnt„rna: rzpital im. d-
skfego 76) „Zlo<ITieje I oo „List z 01órkiem" g. 14, Jonschera, ul. Przędzalni•-
licjancl" g. 15.30. 17.15, 16. 18. 20 por. g. IO i 12; na 76 

łód,Zikim większych opóźnień 
pociągów dalekobieżnych. 

W p ·ątek spóżnify się znacznie 
tylko trzy „expre'5y". P <>ciąg po· 
spieszny Jelenia Góra-Warszawa 
miał 32 mi•nuty opóźnie-nia, expres& 
zakopia1iski - 9 minut, a zebrzy· 
dow1cki . . który do granicy przybył 
już z opóźnieniem 123 minuty. 
Oprócz tego spvżn,•to si~ onegdaj 
7 pociągów osobowych, w tym I oo­
szedł z Lodzi Fabrycznej do Kolu­
;;:zek 15 minu1 po czasie z p<>wodu 
drnbnej naprawy oamwozu . 

W efekcie onegdaj osią­
gnięto w wężle łódzk'm 98,7 
proc. punktualności kurso­
wani.a pociągów pasażer­
skich, co jest dobrym rezul­
tatem, jeżeli weżmie się pod 
uwagę wa,runki atmosferycz 
ne. 

DOKP Łódź apeluje do 
przedsiębiorstw, które mają 
dosta.rez.ać robotników do 
dyspazycj.i kolei w razie sil­
niejszych opadów śnieżnych, 
by wykonaly swoje zobowią­
zania, a n:e jak to mi.ało 
m.i-ejsce przy o.statnim opa­
dzie, kiedy to zawiodły oał­
kow:c:e. Na szczęście pra­
CO'Wn'.cy PKP dali sobie sa­
mi radę, ale tylko dlatego, że 
zawierucha była krótkotrw:a­
ła. 

Sk. 

Wieczór wsoomnień 
o Zofii Nałłcowskiej 

w Klubie MPiK 
We wtorek. 11 bm odbędzJe się w 

Klubie MPiK (P·otrkowska 86) wie· 

czór wsp3mnień ooo;więcony Zofii 

Nałkowskiej. 

W wieczorze wezmą udział: St. 

Bruc:z, :t. 111. Dąbrowolska, St. Pł~­

tak, J. Wyszomirski. Początek o 

godz. 19. Wstęp wolny. 

Ważne 
dla prelegentów TWP 
Zarząd Wojewódzki Towariystwa 

Wiedzy Powszechnej zawiadam;a 
p-elegenfów, że w poniedzialek. Związek Polskich Artystów Plasty­

ków projektuje w ,związku z X·le­
ciem "·yzwolenia Lodzi otworzyć w 
dniu 18 bm. wystawę retrospektywną. 
b~dącą przeglądem twórczości plas:y 
ków łódzkich na przestrzeni dziesię­
ciolecia. 

Obok malar-shva stalugowego, rzei­
by i grafiki wystawa obejmować ma 
r iwnież tkaniny dekoracyjne, meta-
hp\aslykę itp. (w. o.) 

analizy, Centralny Zarząd 
Przeds:ębiorstw i Urządzeń 
Komunalnych wysunął na na­
radzin szereg wniosków, m. 
in. o baTdziej realne sporzą­
dzan~e p1anów sz.czegółowych 
przez przedsiębiorstwa, o ob­
.sadzenie brakujących stano­
w;.,k księgowych rewidentów 
w celu wzmocnienia dyscy­
pliny f;nansowej i kontro!: 
wykon.ania planów. Również 
wysunięto wn'.Josek o daliSzą 
obniżkę cen za wyroby i UtSłu­
gi pogrzebowe. 

Na n'arad'zie mówiono r&w­
nież o zadaniach gospoda:rki 
komunalnej na rok 1955. Są 
one oparte o wytyczne II Zjaz 
du PZPR i programy wybor-

„PINOKIO" (Kopernika 15) 
g. IO, 14 I 17 „Gęgorek" 
„Gdy ~ię jeż z.a.galopował" 
(widowiska zamknięle) 
IO.I. g. 18 

BĄ.t TYi< 1Narutowfc•a ?01 
„Witaj słoniu" g. 12. 14, 
16, 18. 20, por. g. 10; IO.I. 
g. 16, 18, 20 

20. IO.I. g. 17.45. 20 IO.I. g. 16. 18. 20 IO.I. (poniedziałek): 
l MAJA (Kilińskiego 178) ZACH l;:TA (Zgierska nr 26) Szpital im dr L. Rydygie-
„Mąciwody z VII b" g. „ Uczta Baltazara" g. ra. ul. Sterlinga nr 13 

.15, 17, 19, por. g. Jl 16. 18. 20. por, g. Jl. L••vngolot;?1a: ~Lpł : a1 im 
„Bajka o rybaku I rybce" IO.I. g. 18, 20 N Rarlickiego. ul. Ko„cit\ 
10. t. „Mąciwooy z VII b" DWORCOWE (Dw. Kaliski) skfego 22. 
g, 17. 19 „ Wiek oświecenia", „Przy-

REKORD (Rzgowska nr 2) goda pod biegunem", „Bry JO.I. (poniedziałek): 
„Pościg" g. 14. 16, 18, 20 la.nt matei:o kogucika" e. Szpital Im. dr Biegań-
por. g. Jl; IO.I. g. 18, 20 16, 17, 18. 19. 20, 21, 22 skiego, ul. Knlaziewicza 1·3 

10 bm. o godz. 15 odbędzie się w. 
Komitecie Wojewódzkim PZPR, Al. ' 
Kościuszki 105. IV piQtro. wykł~d 
lektora KC o sytuacii międzynaro· 
dowej. Obecność wszystkich prele­
gentów TWP obowiązkowa. Po wy­
kładzie normalne seminarium odbę­
dz'e się o godz. 18 przy ul. Piotr­
kowskiej 68 zgodnie z planem. 

I' racow nicv poszukiwani 
--------------------------~·------Kierownika remontów na krosna i maszyny 
przygotowawcz~ jedwabnicze poszukują Pół­
nocno _ Łódzkie Zakłady Przemysłu Jedwab­
niczego t.ódź, ul. Południowa 67. Zgłoszenia 
do Działu Gł. Mechanika, Południowa 50. 

6 P.~kręcaczy, 6 śrubowników na samo­
prząśnice wózkowe (czesankowe), 15 przewi­
jaczek na przewijarki krzyżowe, 2. murarzy, 
3 ślusarzy narzędziowych, 2 ślusarzy monte­
rów i 2 ślusarzy zatrudnią Łódzkie Zakłady 
Przemysłu Wełnianego. Łódź, ul. RzgQwSka 
nr 17a. - Zgłoszenia przyjmuje Dział Perso­
nalny. PŁaca w Jg obowiązującej um-0wy zbio­
rowej. 54-K 

Głównego księgowego, mistrza skręcalni oraz 
skręcarki zatirudnią od zaraz Północno Łódz­
kie Zakłady Przemysłu Pończoszniczego w 
Lodzi, ul. Matejki 9 - tel. 182-43. Zgłosze­
nia przyjmuje Sekcja Personalna od go<lz. 
8.15 do 15. 51-K 

Kierownika narzędziowni, 2 kontrolerów na 
narzędzi.a, referenta racjonalizacji i postępu 

technicznego, kalkulatora., kreślarza, 2 zaopa­
trzeniowców zatrudnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu Guzikarsko - Galanteryjnego im. 
M. Forna.lskiej. Zgłoszenia kierować należy 
do działu kadr. Łódź, ul. LimanowsJdego 129. 

Głównego księgowego zatrudni od dnia 
15. I. 1955 r. Wojewódzki Zarząd Budowla­
nych Przedsiębiorstw Powiatowych, Łódź, 
Al. l{ościuszki nr 85. Reflektuiemy tylko na 
sily wyooko kwalifikowane. Przy składaniu 
ofert kandydlad podlegają egzaminowi 
sprawdzającemu. 71-K 

Kierownika księgowości materiałowej obez­
nanego z branżą budowlaną z.a.angażuje na­
tychmia·st Łódzkie Przemysłowe Zjednocze­
nie Budowlane. Podanie wra~ z dokładnym 
zyciorysem skł<idać w Dziale Kadr ŁPZB -
Łódź, Al. Kościuszki 101. 70-K 

3 dziewiarki na maszyny saneczkowe, 3 tka-
• czy ręcznych żakardowych. 1 snowacza ze 

znajomością ręcznych krosien żakard. (bry­
g.adzista) i 1 cerowaczkę na kapy gobelinowe 
przyjmie mitychmi.a:::t Farbiarnia i Wykoń­
csalnia im. \~1 • Pstrowskiego w Lodzi, ul. Cz. 
autora nr 42, 68-K 

OGŁOSZENIE 

Podaję do wiiadomości, że na podstawie 
dekretu R.ady Państwa z dnia 25. 6. 195-1 r. 
Dz. Ust. 30 poz. 116 art. 94, Kasy Emerytal­
ńo - Pożyczkowe Pracowników Miej~iego 
Przedsięb'.orstwa Komunikacyjnego w Łodzi, 

Elektrowni Łódzkiej i Garowni Mlejsikiej w 
Łodzii, uległy z dniem 1 lipca 1954 roku li­
kwidacji. Wzywam wszystkie Oli<Jby z wyjąt­
kiem rencistów, aby w sprawach dotychczas 
nie załatwionych zwracały się do biura K.as 
do dnia 31 stycznia 1955 roku. 

LIKWIDATOR KAS. 

()głoszenia drobne 

POLOWI; willi ewent. Jo-
mek jedno•odzinny kupię. 

Oferty pisemne Biuro O g ł o· 
szeń . Piotrkowska 96 pod 
„122". 122 G 
-PLAC blisko tramwaju 
07.0rkow,kieg:o sprzedam. -
Wiadomość na miej~cu Pro· 
boc;zczewice nr 2 Obińska 
Helena. 142 G -----
MŁYN wodny turbinowv. 
cłom murowany, paslwisko. 
las (okolica Lodzi) sprze-
<lam. Oferty Biuro Oglo!"zeń 
Piotrkowska 96 pod "74". 

KUPNO 

KUPONY I paczek PKO 
kupuje sklep ul. Stalina 5. 
tel 157 45 

KUPONY t paczek PKO 
kupulę Piotrkowska 44. tel. 
213-08. 

MOTO-pompę na benzynę 

lub ropę ewent. sam motor 
kupię. Marczewski. Piotr-
kow•ka 70, m. 3 tel. 206-9~. 

SAMOCH()D osobowy DKW 
kupię. Nowotki 119-9. 

MOTOCYKL SHL. stan b ar 
clzo dobry. wzgl~dnie nowv 
kupię. Oferty Biuro O g ł o-
szerl. Pio!rkowska 96 pod 
„ll3". !13 G --·----
MASZYN{\ lew or am ien n ą 
lub płaską (męską) w do 
brym ~tanie kupię. Ma che-
rzy1\sk i Łódź. ul. Przyby-
szewskiego 14. m. I. 

SPRZEDA% 

KUPONY • paczek PKO 
5przeda1ę. Piotrkowska •4 
fel. 213-08. 

f.i~OTOCYKL marki DKW 
OO cm w dobrym stan je 

•przedam. Cena przystępna. 

o~lada<' p•zez cały dzir.1 
Lódź, Obr. Stalingradu i4R 
m. 2. 103 n 
s \MOC HOD osobowy „Wan 
dercr 11 4-cylindrowy. stan 
irtca lny sprzedam. Pfotrkow 
ska 41 od 16-19. 

RADIO sprzedam. Sieradz· 
ka 3. m. 13 (wejście z ul. 
Rzi;:owskieJ). 120 G 

OKNA żelazne werandowe 
masywne sorzedt1m. Wiado· 
mo4ć ł?ctki(1,ka fi. 

SAJl\OCHOD Opeł·Olimpia 
dolna po remoncie sprzeda'll 
Wiadomo'ć - wtorek godz. 
8-18 Łódź-Julianów. Cisowa 
nr 4 (od ul. Biegańskiego) 

KUCHNll; gazowo-węglową 
z piekarn'.kiem sprzedam. 

\

Tel. 201-36 
RADIO wysokiej klasy sprze 
dam. ul. Targowa 39. m . 32 
RADIO z okiem magicz.nym 
sprzedam. Kilińskiego 252 
m. I~ • G 
-RADIO najwyższej kla.y 
sprzedam. Przybyszewskie­
go 3, m. 25. 63 G 
Pl EC- do - ceni;:>;1nego og·ze­
wania (do domku jednoro­
dzinnego) typ „Camino" -
2.5 m kw. sprzedam. tel. 
174·12. 10508 G 

SAMOCHÓD osobowy „Ci· 
troen" zapasowa skrzyn~~ 
hiegów i >:lnik sprzedam. 
Krośnieńska 8 (park Wene· 
cja). 15 G 

PEKrnCZYKI dwumiesięcz­
ne ładne. rasowe sprzedam 
22 Lipca 29. m. 14. 

PRACA 

WYKWALIFIKOWANĄ kra· 
waciarkę przyjmę. Oferty 
Biuro Ogłosze ń. Piotrkow· 
ska 96 pod „ 101'_'. ___ _ 

POSZUKUJ (nauczyciela (k;) 
do nauki języka niemieckie­
go . Oferty B'uro Oglosze11, 
Piotrkowska 96 pod .,88". 

POMOC domowa umiejąca 
gotować potrzebna do le><a· 
rza . \Vymagane referencje. 
_P_io_tr_k_ow_ska 14_3_-_5_. __ _ 

POMOC domowa potrzebn". 
Referencje pożądane. Grani­
towa 26. 154 G 

LOKALE 

DWA pokoje kuchnia. z wy 
'I ~od::im i w Toruniu zarnlen!ę I 
"a podobne w l.od zi. W'a · 

, rlomoś<' Lódt. PKWN 26-39 

j MAtżEKrSTWO - bezdzietne 
I pracujące poszukuje pomie· 
Iszczenia sublokatorskie<,?.J 

I 
bez mebli. Oferty Biu•o 
Ogłoszeń, Piotrkowska 96 I pod „1 11". 

I POK()J z kuchnią w Olsztv· 
. nie zamienię na pokój. ku~h 

nia w Lodzi. Wiadom"Jść 
Romejko, Piotrkowska 69. 

SAMOCH()D B.~IW osnbo'W y PO KOJ-z-kuchnią zamieiilę 
NIERUCHOMOśCI 

DOMEK murowany jedno 
- >dz'nnv sorzerłam. Wia l 1 p na chnd'.de ' rzedam. o !1-g na dwa pokoje z kuchnią 1 

11-15 wyqodami. Armii Czerwonej 
35, m. -t. 66 G -

m~ś<' Wojska Polskiego 1 5~, da<' nkdzicla godz. 
m. H. 134 G Prochnika l4-12. 

WOJEWÓDZKA 
RZEM. SPÓŁDZIELNIA PRACY 
FOTOGRAFÓW i CHEMIGRAFÓW 

w LODZI 
uruchamia w dniu 9 stycznia 1955 r. no­
wocześnie urządzony Zakład Fotograficzny 
w P A B I A N I C A C H przy ul. Armii 
Czerwonej nr 25. 
Zakład będi?Jie wykonywał:-

1. Zdjęcia dla świ.a>t.a pracy jak: do­
wodowe, legitymacyjne, ślubne ~tp. 
okolicznościowe. · 

2 . .Zdjęda dla piar.,odownilków pracy 
i racjonalizator~. 

3. Zdjęciia techniczne. 
U w a g a: Przyjmujemy zamówienia- na 

świ1a tł-0kopię wyświetLanie 
planów. 

SAMODZIELNEGO pomiesz· j RENTGEN prześwietlania 
czenia poszukuje bardzo so-

1 
klatki piersiowej, żołądka 

lidna Oferty Biuro Qnfo dr Baran Piotrkowska 103 
pod szeń, Pio!rko\\»ka 96 m. 12 codziennie. 

„146". 146 G - - HAU KA 
POK OJ zamienię na pokój 
z kuchnią w •ródmieściu. 

M\SZYNOPISANIA stena· Sosnowa 15. m. 19. 
graflł biuroweJ. <ekretarła· 
:kie (także księgowość) ta• 

LEKARSKIE pisy: Kursy Stowa rzyszeni a 
S'tenogra łów - '-'la<zynl•tek 

Dr Jadwia.a ANFOl?OWICZ Kiliń<kiego nr 50 Plotrkow-
skórne, weneryczne. kobiece "ka nr 'l.3 
16-19, Próchnika 8. ---

KURSY dziewiarstw11 r~cz-

Dr LASZEWSKI skórne. we n ego prowadzi ZDR. Zapisy 

neryczne 14-15. 17-19.30. l.ódi, Łąkowa 4. 

Armii Ludowej Z1 róg Na · KURSY szycia dla potrzeb 
rutowicza. domowych P!"Owadzi ZDR. 

Zapisy Piotrkow•ka 24 Sta· 
Dr RE:CHER specjalista lina 7. Piolrkow~ka 69. 
weneryczne. skórne. plci<J· Próchnika 25. 
we (zaburzenia) 8--9. Jś-19 
Piotrkowska 14. 

ROŻNE 

Dr ROżYCKI specJalist• KRAWIEC przyjmuje akuszerii. :horób kobiecych po· 
praw ki. reperacje Plotrk.;w 

niepłodność Czwarta-sió- ska 19 pop!"zeczna oficyna. =;ta: Piotrko.,.,ska 33. Wojciechowski. 

SPOLDZIEi11A Lekarzy ZDJJ;:CIA do dowo<lów I le-
Spe<"jalistó Lódt. Piotr- gitymacji wykonuje na po-
kowska 3: porady, zabiegi, czekaniu zakład fotograficz-
zastrzyki, rentgen. Punkly ny Zielona 6 (podwórze). 
dentystyczne: Południowa 3. 
Gdańska Ili. Laboratorium ZGUBY 
analiz lekarskich - Sien· 
kiewicza 37. Leczenie radem KTO znalazł pierścionek za· 
Narutowicza 75b. Spóldziel· gubiony 4.1. 1955 antyczny: 
nia czynna od 8--20. diamenty w granatowej 

emalii, proszony jest u przej 
Dr KU DREWICZ specJafi- mie o zwrot za wynagrodze 
->ta weneryczne skórne 8- niem. Adres: Piotrkowska ~ 
9.30 3-5 ulica 22 Lloca 4. m. I. I~ G 

Potowe domku z placem 
<przcdam. Mazurska 48 -
My>zkowski. 68 G 
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